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We Lwowie, Piątek dnia 20. Marca 1868. 


Wychodzi codziennie o godz. 
Ściej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 
miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesyłką pocztową: 
w pabstwie austrjackiem z 


| 


Od Wydawnictwa. 


2 Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
£ |do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.) -g 
Sł n Szwecji i Danii , n ? = 
s n Francji i Anglii „ 23 franków. le 
Ł ioch . . 25 n | 
A 


Belgii i Szwajcarji 18 
Turcji iks. Naddnn. 18 


Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt. 


n 
. 
n 


Tygodnikiem Niedzielnym : 


Całorocznie , . 20 złr. — cnt. 
kwartalnie jw. ww, 
miesięcznie . . . 1 - 90 . 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
dem egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso: 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po. . . . 35 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie . . . . . «. 8 . % 
miesięcznie Pee DL. SPR A aN 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
1. i 16. każdego miesiąca. 


BEE" Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na Gazetę Narodową 
tyłko razem z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre» 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. - 

Dla unikoienia przerwy w odbieraniu Gazety 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie- 
nia niepotrzebnych korespondencyj i wynikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 

Razem z przedpłaty na Gazetę, można przysyłać 
przedpiatę na „Wydawnictwo dzieł tan ch i p :żyte- 
cznych* w kwocie 11 złr. Na broszurę „Rozprawy 
e fnndnszach krajowych* w kwocie 60 ct. Na dra- 
mat śp. Józefa Dzierzkowskiego pod tytułem „KRZY- 
WDA i ODWET“. którego czysty dochód ze sprze- 
daży przeznaczony na postawienie pomnika,, po zniżonej 
cenie 50 ct. Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI L. Pie- 
rożyńskiego 1 zi. 40 ct, Na Sprawozdania z posie- 
dzen sejmu 1865/6 kompietny egzemplarz 5zł. Na 
zbiór poezyj p. te „Kilka wnpo'mnień z Kaukaz: 
kiego wygnania* przez J. Giedrojcia, z przesyłka po- 
cztową 2 zł. 20 et, Na pismo zbiorowe „SIOŁO* w 4 
zeszytach z przesyłkę pocztowa özi: Na KALENDARZ 
KRAKOWSKA na r. 1868 42 ct. Na KALENDARZ 
HALICZANIN na r. 1868 40 ct., z przesyłka poczto- 
wa 45 ct. Na dziełko Pamiątka dla rodzin polskich. 
życiorysy poległych i stracunych od 1863 du 1865 r. z 
30 fotografiami znaczniejszych osób, 3 zł. 50 cnt. Na 
dziełko: Gimnastyka dia plci zeńskiej przez dr. 
Klossa, z 27 be ROS 1 złr. Na broszurę p. Teo- 
fila Meranowicza: © kasach pożyczkowych grouma- 
dzkich. 50 ct. 


| o a AU o GLÓRÓGGŚĄ 


Podróż ks. Napoleona. 


Zagadka podróży księcia Napoleona wcale 
się dotąd nie wyjaśnia. Półministerjalna Kreużztg., 
która dotychczas w tej sprawie zupełnie mileza- 
ła, obeenie odzywa się o niej językiem bardzo 
tajemniczym. Wyciągając treść jej artykułu, 
zdawałoby się, że podróż księcia jest to studjum 
polityczne, odnoszące sie do przyszłych stosun- 
ków — dia tego zaś ma wielką wagę, że ksią- 
żę obrał właśnie Berlin, stolicę Związku 

ółnocnego, za właściwe miejsce dla tak wa- 
Żnych badań. Mamy więc do czynienia z jakąś 
polityką przyszłości. Oby tylko lepiej 
się jej powiodło, niż „muzyce przyszłości", oby 
harmonie prawdziwe, głębokie ludzkości i cywili- 
zacji były w niej wydatniejsze, a wrzawa i ha- 
łas zmalały! Wzmianka N. Preus. Ztg., w tej for- 
mie tajemniczej podana, wychodząc od organu 
ultra-konserwatywnego, mogłaby na żart lub iro- 
me 


O winie. 


(Dokończenie. }) 


Użycie wina pod względem technicznym jest 
rozmaite. Przez destylację wina dostaje się win- 
ny wyskok (spiritus vini), który według mniejszej 
lub większej ilości wody różnostopniowy być 
może: spiritus simpler, reciificatus, rectificatissimus i 
alkohol absolutus. Medycyna posługuje się winnym 
wyskokiem do rozmaitych leków, jako to eterów, 
chloroformu i innych. Wyskoku winnego używa 
się do wielu technicznych wyrubów. Służy on do 
rozpuszczania szellaku, wyrobu likierów, wody 
kolońskiej i do różnych perfum. Z wina kwa- 
śnego otrzymujemy wyborny ocet winuy, który tak 
pod względem gospodarskim jak i lekarskim na- 
der ważną odgrywa rolę. Kwaśne wina osadzają 
na dnie beczek twardą materję, zwaną winnym 
kamieniem (tartarus crudus ruber lnb albus), który 
oczykciwszy z obcych części, pod uazwą tartarus 
deportatus sprzedają. Winnego kamienia używają 
to w farbiarniach, to do robienia octu, to w apte- 
kach na kwas winny (aridum tartarieum), który 
ma być dobrym środkiem na niektóre słabości. 
Węgiel drzewa winoroślowego daje drukarzom 
wyborne czernidło i t. d. 

Dotąd mówiliśmy o winie naturalnem, takiem 
jak je przyroda wydaje; ale istuieje i nienaturalne, 
t. j- fałszowane, o którem także wypada coš po- 
wiedzieć. Niektóre podłe wina uszlachetnia się 
sztucznie przez dodanie im podobnych części skła- 
dowych, jakich im przwada odmówiła. Do wina 
kwaśnego n. p. dodają cukru: aby wino nazy- 
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nię zakrawać; przy uważniejszem jednak przeczy- 
taniu przekonać się łatwo, że Kreuzztg, z niezwy- 
Przedpłata na Gazetę Narodową z | czajną powagą, może po raz pierwszy, wspomina 


o rewolucyjnym księciu. 


Revue des deux mondes nader praktycznie i z 
dokładną znajomością rzeczy objaśnia przyczynę 
wycieczki księcia do Berlina. Od Sadowej i po- 
koju pragskiego król Wilhelm i pan Bismark 
stali się zupełnie milezącymi na punkcie polityki 
zagranicznej. Czują, że okręt pruski prowadzą 
po pełnem a nieznanem morzu, dlatego zapewne 
myśl ich wewnątrz skupiona, uwaga na eel głó- 
wny i drogę wytężona, a nie cheąc jej zaprzątać 
drugorzędnemi sprawami, unikają zetknięcia ji roz- 
mów w sprawach międzynarodowych z reprezen- 
tantami mocarstw zagranicznych. N awet ci znich, 
którym przysługuje prawo, na zasadzie dyploma- 
tycznej godności, wprost odwoływać się do mo- 
narchy, doznają licznych trudności, a lord Loftus 
niejednokrotnie miał się uskarzać na swoje po- 
łożenie. W takim stanie rzeczy rządowi francuz- 
kiemu wypadło użyć księcia krwi, knzyna cesar- 
skiego, aby zdołać wyciągnąć od pruskich mężów. 
stanu słowo ich zapatrywania się na sytuację o- 
becną, skłonić sfinxa z nad Sprewy do przemó- 
wienia. Rzecz naturalna, iż do takiej misji wy- 
brano księcia, który w czasie chwil najkrytyczniej- 
szych w 1866 roku otwarcie występował z swo- 
jemi dla Prus sympatjami, i któremu przez to ła- 
twiej powieść się mogło delikatne zadanie. 


Podług Revue d.d. mondes, podróż księcia ma 
więc również znaczenie: studjum. politycznego. 
Lecz eo dałej? o tem nikt nie wie, a przecież 
te studja polityczne dyplomatów i panujących 
zwykłe dochodzą szybko do rozwiązywania za. 
dań, lecz już nie na papierze, ale na szerokiej 
arenie stosunków ludzkich. Studjnm w gabinecie 
staje się wkrótce akcją polityczną. Taka a nie 
inna jest zreszią kolej wszystkich, choćby naj- 
większych wydarzeń Świata. O ile jednak w 
swoich studjach berlińskieh zbliżył książę Na- 

oleon politykę trancuzką do rozwiązywania za- 

ania — o tem milezą krouiki. Tylko korespon- 
dent berliński do Presse wiedeńskiej wie coś o 
tem, zapewniając, że dla Prus nie może być 
wcale obbjetrieka4 kto panuje w Stambule, i 
że dlatego Prusy wcale nie myślą pracować w 
kwestji wschodniej na korzyść Moskwy; że tra- 
dycja sama gabinetu berlińskiego 
ciągnie go w wcale przeciwną strone. 
Któżby nie pragnął, aby tak było, aby Prusy 
przyłączyły się do orszakn, broniącego nabytków 
wiekowej moralnej i materjalnej cywilizacji, nie- 
podległości narodów, niezawisłości człowieka, 
do orszaku, w którym im się zaszczytne należy 
miejsce! Lecz niestety inne są tradycje gabinetu 
berlińskiego. Tradycje te od niepamiętnych cza- 
sów Są: korzystać z walki i rywalizacji owego 
orszaku z kolosem barbarzyństwa, aby ztąd wycią- 
gać dla siebie drobne, może nietrwałe korzyści. 
Nentralność z pewną życzliwością dla Moskwy, oto 
tradycja pruskiej polityki na Wschodzie. Trndno 
jednak uwierzyć zapewnieniu poważnego kore- 
spondenta Pressy, aby pan Bismark przyjażń mo- 
skiewską zechciał opuścić, gdy do osiągnię- 
cia korzyści, jakie mu ona zdaje się obiecywać, 
potrzebaby pogodzić się z zasadami, których 
ani „monarcha z bożej laski“ ani minister, prze- 
wagę siły stawiący nad prawo, nigdy nie u- 
znają. Nikt zaś inny tych korzyści Prusom nie 
zapewni, bo każde inne mocarstwo jeśli nie.wy- 
znaje tych zasad, co się stały podstawą nowo- 
żytnego społeczeństwa, to liczy się z niemi i chę- 
tnie z nich korzysta. Zresztą pan Bismark ma 
nieprzewidziane zwroty, ale dotąd nie jeszcze 


wało się czerwonem, dodają doń jagód kerme- 
sowych lub wkładają trocin z drzewa  brezylij- 
skiego. Najgorszem fałszowaniem jest zatruwanie 
wina osadem ołowianym (Bleizucker), o czem już 
znano w roku 1327. Wino takie odznacza Się 
słodkością i jasno żółtą barwą. Szezęściem atoli 
dla przekonania się o tem haniebnem oszustwie, 
mamy niezawodny środek w podanej przez Hab- 
nemana tynkturze, której kilka kropei wpuszcza 
się do wina. Jeźli na dnie naczynia utworzy 
się osad czarniawy, tedy dowód jawny — że 
wino sfałszowane. 


Kiedy już tyle ò winie mówimy, nie zawadzi 
jeszcze na zakończenie wspomnieć o winach 1 pi- 
jakach w starożytności, którzy jeśli nie przewyż- 
szają, to i nie ustępują swym chwackim potom: 
kom nowej ery. Starożytne wina miały być bar- 
dzo dobre — przynajmniej tak twierdzą spółeze. 
śni pisarze, znający się może lepiej na dobroci 
wina niż niejeden z naszych literatów, «Ep na 
wzór dawnych Greków z wymuszonej Gzy Sone 
cznej trzemiężliwości przez długie czasy sk tł 
wodę, zmieszaną nie z dziesiątą, lecz AR ą 
częścią wina — ba żeby i to! Coś P i 
było z dowcipnym Dyogenesem, K Fap ih 
10ciowiadrowej glinianej beczce, niegdy Giza” 
łykał tylku homeopatycznie won! y e HEA 
łego zupełnie alkoholu. Rzymianie tj kładych 
no w dzbanach (amphorae), w poo dzisiejsza 
piwnicznych, zwanych opotheca, (z ad 3 BA 
apteka.) W tych więc składach pod Ku ch y 
ranów, archontów, konzulów, cezarów przechowy- 
wały się stare wiua. Pliniusz mówi, że widział 
(alę czy pił?) 200-letnie wino, zwane czarnym opi- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję 
We LWOWIE: Bióro Administracii (7 a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pad 
liczbą «91. W KRAKOWIE: Księgarnia „/ó- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: ne sałą 
Fraucję i Anglię jedynie p. pułkownik Raezkow- 
„ski, rue da pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Oppelik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein 4” Vogler, Wolizeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 


7, 


senstein & Vogier. 
OGŁOSZENIA przyjmują si łatą 6 
a r Ją się za opiat} 
cnt. od miejsca objętości a go Śiersta 
drobnym drnkiem, oprócz oplaty. stempiowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie + 
LISTY REKLAMACYJNE niegpieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu, 
—— AAA M 


nie upoważnia wnioskować, aby gotował się do | rozstrzygają reklamacje, prostują nadesłane z dy- 


jakiegoś nagłego, choćby chwilowego zwrotu. 
Kwestja udania się lub nieudania misji księcia 
Napoleona stoi ciągle niezbadana. Może nowe 
co do niej roztrząsania, w które znowu wdała 
się publicystyka, rzucą jaśniejsze światło — do- 
tąd jedno tylko wiadomo, i każdy przyznaje, że 
książę w podróży swojej miał zadanie polity- 
czne na celu. 


m 


Ges. kr. namiestnictwo zatwierdziło na dniu 
13. marca 1868 l. 9563 w moe Wys. upoważnie- 
nia następujące: postanowienia względem wy- 
boru delegatów do ogólnego zgromadzenia 
galicyjskiego 'Towarzystwa kredytowego: 

Stosownie do ustaw stanowią się następują- 
ce przepisy względem wyboru delegatów do 0- 
gólnego zgromadzenia galieyjsk. instytutu kredy- 
iowego : 

$. Wybory delegatów i ich zastępeów odby- 
wają się na lat trzy podług okręgów wyborczych 
w krajach , na które Towarzystwo kredytowe się 
rozciąga. yw 

Wszyscy właściciele dóbr tabularnych je- 
dnego okręgu wyborczego stanowią jedno ciało! 
wyborcze. i 

$. 2. Z ogólnej liczby dwustu delegatów, na 
Galicję, Bukowinę i w. ks. Krakowskie postano- 
wionej, przypadająca ilość stu ośmdziesięciu (180) 
delegatów na Galicję i w. ks. Krakowskie roz- 
dzieloną została między 62 okręgów wyborczych 
na podstawie ilości dóbr tabularnych, tudzież ilo- 
ści włakcicieli tych dóbr w każdym z tychże o- 
kręgów znajdującej się, jak to załączona tabela 
wskazuje. 

Na księstwo Bukowińskie pozostaje dwudzie- 
stu (20) delegatów. 

$. 3. Prawo wybierania delegatów służy ka- 
żdemu właścicielowi dóbr tabularnych w tym okrę- 
gu, w którym dobra jego leżą, z wyjątkiem ta- 
kich dóbr tabularnych , których hipotekę staiuta 
Towarzystwa kredytowego wykluczają od korzy- 
ści zaciągania na nią pożyczki z galie. Towarzy- 
stwa kredytowego. Kto dobra tabularne w kilku 
okręgach wyborczych jako własność posiada , 
prawą obierania w każdym z tych okręgów wy- 

onywać może. 

Współwłaścieiele dóbr, jedno ciało tabnłarne 
stanowiących, mają razem jeden tylko głos i gło- 
sują przez jednego z pośród siebie, którego do te- 
go upoważnią. - 

$. 4. Prawo głosowania wykonanem być mo- 
że także przez pełnomocnika, który jednak sam 
toż prawo mieć musi i tylko jednego mocodawcę 
zastępywać może. 

Pod władzą ojcowską, opieką lub kuratelą 
zostajacych zastępuje ich ojciec, opiekun lub ku- 
rator, a żonę zastępuje mąż, chociażby właści- 
cielami dóbr tabularnych nie byli. Gminy, korpo- 
racje, zakłady, fundreje i stowarzyszenia głosują 
przez swoich zastępców prawnych, lub właściwe- 
mi statutami wskazanych. 

$. 5. Obieralnym na delegata jest każdy wła- 
ściciel dóbr tabularnych płci męzkiej, jeżeli ma- 
jątkiem swoim rozrządzać jest mocen, z wyjątkiem 
urzędujących członków dyrekcji i rady nadzor- 
czej instytntu kredytowego. y 

$. 6. Rada nadzorcza rozpisuje za pośredui- 
ctwem dyrekcji wybory delegatów, a to najpóźniej 
na dwa miesiące przed zebraniem ogólnego zgro- 
madzenia. „e wał h 

$. 7. Wyborami kierują na wezwanie dyre- 
keji wydziały okręgowe w obecności komisarza 
rządowego w mieście dotego wyznaczonem: one 


nianem na cześć konzula Opiniana, za którego 
rządów powstało. Damasippus upoił Cieerona 
40-letniem winem, a Kalignla na swym stole 
miewał wino 160letnie. Z postępem cywiliza- 
cyjnego przepychu wina stare eo raz rzadszemi 
się stawały, i JAK dziś, należały u Rzymian i 
Greków, stojących na najwyższym szczeblu oświa- 
ty, do rzadkości. Przy nieustannych biesiadach 
mijały się wina z najstarszych piwnic, wypró- 
żniały się szczelnie zamykane amfory. A czego 
nie dopili Rzymianie 1 Grecy, to sprząinęły spra- 
gnione i głodne hordy Gotów i Hunnów. Później 
ze sław. potężnych duchem i orężem narodów 
poładniowo-europejskich, upadły winnice i znikły 
wina klasyczne, które Homer w epopei, a Hora: 
cy w swych odach opiewa. Sie transit gloria. — 
vni! 

Ale też i nmiano wypijać winko, €o SIĘ Z0- 
wie! Athenaeus pozostawił nam przegląd imienny 
sławnych pijaków, €o to mieli eedzić jak z cho- 
lewy. Najtęższym pijakiem miał być pewien Ateń- 
czyk, przezwaDy » ejkiem*, „a inny, nieustępują- 
cy mu w tej enocie, był jakiś obywatel rodyjski, 
z honorowym przydomkiem „beczka“. W rzędzie 
tych sławnych bohaterów mieścił się także i Ale- 
ksander Wielki, który równie jak jego ojciec, 
lubiał się osobliwie przy końcu życia zalewać aż 
do szaleństwa. Według Charesa, miał Aleksander 
Wielki wyznaczać nawet nagrodę dla sławnych 
pijaków. Pierwszą nagrodą dla tego, eo więcej 
wypije, był l talent (tj. 1.500 talarów). Smutny 
był jednak koniec spółzawodniezących, którzy to 
w chęci popisywania się, to w nadziei łechcącej 
nagrody, pili na zabój; 35 bowiem zginęło wten- 


rekcji listy wyborców i wydają uprawnionym, do 
wyboru karty legitymacyjne. e 

$. 8. Do ważności wyborów potrzeba, aby 
ilość głosujących wyborców była najmniej dwa 
razy większą od ilości delegatów 1 zastępców 
wybrać się mających. W razie gdyby wyżej 
wskazana ilość wyborców się nie zebrała, wybór 
powtórnie rozpisany być powinien, a do jego 
przedsięwzięcia wystarczy natenczas choćby naj- 
mniejsza liczba wyborców. 

$. 9. Komisja wyborcza, złożona ztrzech wy” 
boreów, wybranych i przez uprawnionych dą wy” 
boru, odbiera od tychże karty legitymacyjue, za* 
ciąga oddane głosy do spisu głosujących, zajma- 
je się skrutynowaniem, spisaniem protokołu swojej 
czynności, akta zaś wyborcze oddaje . wydziałowi 
okręgowemu, celem przesłania takowych do dy- 
rekcji Towarzystwa kredytowego. Głosowanie od- 
bywa się przez oddawanie pisemuych kartek, na 
których głosujący nazwiska wybrać się mających 
delegatów spisze. a 

Jako obrani uważani będą ci, którzy bez- 
względną większość oddanych głosów uzyskali. 

W razie gdyby nie wszyscy kandydaci otrzy- 
mali absolutną wiekszość, natenczas « głosowanie 
powtarza się tak długo, dopokąd wymagana licz- 
ba delegatów absolntnej większości głogów nie 
otrzyma. Przy każdem powtórnem. głosowaniu 
tylko dwa razy tylu kandydatów, mających n3J- 
więcej głosów, uwzględnionych być może, ilu do 
uzupełnienia liczby wymaganej delegatów brakuje. 

Tym samym sposobem odbywa się wybór 
zastępców. ie 

§. 10. Wydział okręgowy zawiadamia każ- 
dego wybranego o padłym nań wyborze. 

Jeżeli kto w kilkn okręgach wybranym zo- 
stał, winien jest w ośmiu duiach po» otrzyrgania 
zawiadomienia Radzie nadzorczej oświad zyć , za 
który okręg wybór przyjąć chce; inączej uważa- 
nym będzie za przyjmującego wybór w tym o- 
kręgu, w którym najwięcej głosów utrzymał. : 

$. 11. Rada nadzorcza rozpoznaje i sprawdza 
wybory i przedkłada je do zatwierdzenia „ogólne- 
mu zgromadzeniu, | 

$. 12. Zmiany w tej ordynacji wyborczej tyl- 
ko za uchwałą ogólnego zgromadzenia i najwyż- 
szą sankcją nastąpić mogą. X 


Tabela 


do ordynacji „wyborczej dla ogólnego zgromadze- 
nia galic. Towarzystwa kredytowego. 


APA ilość 
s Okręg wyborczy” "L09UN0QŁOTA O. 
$ i miejsce dla wyboru Powiat » 5 
`: 3 3 
1 Biała Biala 3048 
Żywieęg ; 
2 Bircza Bircza 32 
3 Bóbrka Bóbrka 2 
4 Bochnia Bochnia T 4 
5 d Bohorodezany ; 
Bohorodezany Nadra Si eż 
6 Borszezów Borszczów.. pAn | 
7 Brody Brody SMP. 
8 Brzesko Brzesko D s 
9 Brzeżany Brzeżany 2 1 
10 Brzozów Brzozów PAR | 
11 Buczacz Buczacz 2 1 
12 Chrzanów Chrzanów Ži iatl 
13 Cieszanów Cieszanów 4.42 1 
14 Czortków Czortków iżw a 
15 Dąbrowa Dabrowa 3.9 
16 Gorlice Gorlice 2 ieyt 


czas nagłą śmiercią, a 36ty., dzielny Premacheń 
który niemal 3 garnce (LU/⁄ kwart) wlał,w sie” 
bie wina, wyszedł zwycięzko — ale tylko na kró 
tko, bo w 4 dni przeprawił się do: fi"desu. j 
` Starzy Giermania przed zaprowadzeniem wj- 
na pili z bawolich rogów piwo. Później atoli, już 
za panowania Karola Wielkiego wzięli się do 
wina (w domach zamożniejszych) +4, apajah się 
także doskonale. Karol Wielki, aby położyć tam 
coraz bardziej się Si mae pijaństwu, nałoży 
podatek na pijaków. owych blogich czasach 
nawet poważne matrony i skromne dziewice: wy- 
chylały po perska dv dna pełne puhary. Ta 
ECH te wino także niezgorszą, odgrywało 
rolę y wiek 17. i pierwsza poł 18 
stawiły nam tylko mnóstw połowa 18. pozo- 
wek, na_ jakich podehmielonone pomocy Bić. 
szych przodków zied [Ra p i: 
czynach, weselach. ohuet a aN 
kach, zwad h acn, chrzejnech, kuligach, sejmi- 
4. y naczeln A er- 
nadyńskie kieliehy AEC IB naszej 
ziemi — a pić jak bernadyn oznaczało już zucha. 
Dziś zmieniły się czasy — niema ani, miodu 
kasztelańskiego, ani niema też zaco sprowadzać 
dobrego wina! Lamusy próżne —a w piwo ż 
starych spróchniały ostatnie drzazgi antalków A 
kajskich; i coraz rzadziej, jakby tylko PF ¿ 
słychać czasami owe sławne: 
Pije Kuba do Jakoba, 
Jakób do Michała... 


W uwa 


2 
Gródek a 
A Gródek Sworów 2 
18 Grybów Grybów 2 y 
19 Horodenka Horodenka > l 
10 Jarosław Jarosław 3 2 
21 Jasło Jasło 4 2 
R E Kałusz 
22 Kałusz Bolina 4 2 
23 Kamionka Strumiłowa Kamionka Str. 2 1 
24 Kołomyja Kołomyja - 3 2 
25 Kraków Kraków 4 2 
26 Krosno Krosno 2 
27 Limanowa Limanowa 3 2 
28 Lisko Lisko 5 3 
29 Lwów Lwów go 
30 Łańcut AW OCEN 
31 Mielee Mielec 21 
32 Mościska Mościska 2 1 
s Myślenice F 
33 Myślenice Nowy Targ 3163 
> Nisko 
34 Nisko Tarnobrzeg SA 
35 Pilzno Pilzno 38/2 
36 Podhajce Podhajce AJ 
37 Przemyśl Przemyśl 4 2 
38 Przemyślany Przemyślany 2 1 
39 Rawa Rawa 362 
40 Rohatyn Rohatyn 3 2 
41 Ropczyce Ropczyce zasił 
42 Rzeszów Rzeszów swo 
43 Sambor TAJ 58 
44 Sanok Sanok Jwt2 
45 Sącz nowy Sącz nowy 5 8 
46 Skałat Skałat 25i 
$ Sniatyn 
40 Sniatyn Koe zwani 
48 Sokal Sokal 3 W? 
49 Stanisławów Stanisławów 2 “1 
: Stare miasto - 
50 Stare miasto Turka Sevg 
yu Stryj 
51 Stryj Drohobycz 4 2 
52 Tarnopol Tarnopol 3,2 
53 Tarnów Tarnów 2 
54 Tłumacz Tlumacz 3AL 
Trembowla c 
55 Trembowla Husiatyn Żws2 
56 Wadowice Wadowice dr312 
57 Wieliczka Wieliczka 6 3 
58 Zaleszezyki Zaleszezyki a 
59 Zbaraż Zbaraż * 2 uml 
60 Złoczów Złoczów 4 2 
61 Zółkiew Zółkiew A «śl 
62 Żydaczów Żydaczów 2 1 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 18. marca. 


A Delegacje państwowe pokończyły swoje 
roboty. Różnice zapatrywań i odpowiednich u- 
chwał, mają być temi dniami zrównane, i Wę- 
grzy powrócą do domu. Delegacja austrjacka przyj- 
muje wszystkie pozycje podług elaboratu wę- 
gierskiego, prócz jednej, t. j. obstaje przy okro- 
Jeniu sumy 17.000 złr. z dotacji posła anstrjackiego 
w Rzymie, Węgrzy zaś nie chcące czasu tracić, 
zgadzają sie na pomienioną oszczędność. Nie- 
mieccy liberały właśnie w tym punkcie są nie- 
ugięci; upatrują w redukcji tej sumy, stosunkowo 
nic nieznaczącej, tryumf swych idei anti-klery- 
kalnych, które u nich są równoznaczące z pra- 
wdziwym liberalizmem. Kto się chce u nich re- 
habilitować , nie potrzebuje przechodzić przez 
próbę ogniową, dość, jeżeli się ogłosi przeciwni- 

iem konkordatu i wystąpi w czemkolwiek prze- 
ciw hierarchii kościelnej lub duchowieństwu! — 
Świeży tego dowód mamy przed oczyma na przed- 
wstępie do rozpraw w Izbie panów. Jutro ma 
przyjść pod rozbiór prawo 0 małżeństwach (Eke- 
gesetz) w Izbie wyższej, 

Sprawozdania komisji ad hoc wysadzonej, 
dzielą się na referaty większości i mniejszości. 
Większość, jak inaczej być nie może ze wzglę- 
du na skład Izby, której członkowie na propo- 
zycję ministrów są mianowani, popiera projekt 
rządowy, przyjęty przez Izbę niższą. Mniejszość 
temu przeciwna, co także łatwo zrozumieć, jeźli 
się wie, że sprawozdawcą jest kardynał Rau- 
scher, i chodzi o wyłom w tym układzie z ku- 
rją rzymską, który przez niego został przepro- 
wadzonym. 

Ale co zastanawiać musi bezstronnych, to ta 
okoliczność, że pp. Schmerling i Lichtenfels dla- 
tego, że są na czele tej komisji, jeden sprawo- 
zdawcą, drugi przewodniczącym, już otrzymali 
od takzwanej liberalnej prasy tutejszej absolnto- 
rjum za wszystkie grzechy 1 przewinienia z cza- 
sów biurokratyczno-absolutnych i pseudo-konsty- 
tutycyjnych. Szczególnie Lichtenfels, ten bez- 
względny i zacięty biurokrata, były prezydent 
staatsratu, oktrojowanego i dla Węgier, przyjęty 
dziś z otwartemi rękoma jako swój, kość z ko- 
ści, przez niemieckich liberałów. Już na starość 
odkryli w nim szczerego zwolennika  „józefi- 
nizmu.* Ten wyraz wystarcza im za szczyt pojęć 
postępu i wolności niemieckiego nastroju, bo też 
istotnie przypatrzywszy się bliżej ludziom i rzeczy, 
trudno na gruncie nie dostrzedz żałów i we- 
stchnień, że się system takiej specjalnej wol- 
ności nie powiódł. 

„ Byliby i Węgrzy, Kroaci, Czesi i inni pod- 
ciągnięci pod jeden strychulec, ale za to mieliby 
Oktrojowaue niemieckie: droits de Phomme ! 

Zdaje się, że gdyby dziś szło o sporządze- 
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nie nowej listy ministerjalnej i zapisać na niej 
wypadałoby ludzi postępu i silnego charakteru — 
zaraz, bez wahania się, obydwie Pressy i inne tu- 
tejsze dzienniki zapisałyby na niej nazwiska tak 
liberalnych i niezłomnego charakteru mężów, ja- 
kimi są i prezes i sprawozdawca komisji rzeczo- 
nej, już przez to samo, że należą do falangi anti- 
konkordatowej ! 

~ Smutna to rzecz, widzieć na czele opinii pu- 
blicznej, w stolicy państwa, organa tego gatunku, 
a to tem bardziej, że, jak wiadomo powszechnie, 
najwyższe sfery rządowe ulegają ich wpływom. 
Nie potrzeba być zapałonym obrońcą konkordatu, 
można w nim nawet upatrywać rozmaite usterki, 
szkodę dla szkoły, instytutu familii i społeczeń- 
stwa, szczególnie mieszanego, można nawet być 
za zniesieniem układu, zawartego w czasie a mo- 
że i w celach absolutyzmu monarchicznego, ale 
za tem wcale nie idzie, żeby na wszystko zapa- 
trywać się przez to jedno szkło, i koniecznie 
zmuszać wszystkiech do uznania, iż nie mają in- 
nych pragnień, potrzeb i zażaleń, jak tylko znie- 
sienie konkordatu i zaprowadzenie prawodawstwa 
nowego o małżeństwach. 

, Powiadają, że nuncjusz papiezki ma opuścić 
Wiedeń po sankejonowaniu nowych ustaw, które 
mają przyjść tego tygodnia pod rozprawy Izby 
panów. Prawdopodobniej jednak jest, że taki krok 
byłby powzięty po zerwaniu układów z posłem 
austrjackim w Rzymie, hr. Crivelli... jeźli istotnie 
rząd papiezki postanowił zawiesić swe dypłoma- 
tyczne stosunki z gabinetem austrjackim. 

Dzienniki centralistyczne, a jak się teraz 
zwą, konstytucyjne w Wiedniu, rzecz tę bardzo 
lekko traktują. Cieszą się nawet z takiej ewen- 
tualności. Dla nich wyjazd nunejusza Falcinellego 
oznaczałby rożne piękne rzeczy, tj. (na oko) po- 
stęp, emancypację od wpływów  klerykalnych, 
konsłytucyjność niemiecką i t. d., ale może i co 
innego. ; 

Dość przeczytać artykuł wstepny W. fr. Presse, 
a można dójść po nitee do kłębka i wiedzieć o 
co chodzi. 

Organ ten życzy sobie i cieszy się z wyjazdu 
nuncjusza. Wszystko co złe, pochodzi tylko ztąd, 
że Austrja była ściśle związana z Rzymem! 

Postawiwszy tendencyjnie premisę fałszywą, 
tak powiada: „Nasza polityka była ultramontań- 
ską, ona nas wplątała w zatargi i kłótnie, z któ- 
rych wyszliśmy poszkodowani. Musieliśmy ustą- 
pić z Wenecji, straciliśmy czworobok, nasz wpływ 
w Niemczech i prezydenturę w Frankfurcie“. 

Na jakich to naiwnych czytelników liczyć 
musi N. fr, Presse, kiedy chce, by jej kto wierzył, 
że wojna duńska, prowadzona pospołu z Prusami, 
miała jakikolwiek związek z ultramontanizmem ; 
że dalej starcie z Prusami i rezultat wojny au- 
strjacko-pruskiej były zależne od dobrych czy 
złych stosunków z Rzymem! Czworobok i posia- 
dłości weneckie także nie dostały się w ręce 
króla włoskiego w skutek walki, podobnej do wal- 
ki Monteechów i Capulletów, w której szło 0 za- 
sady lecz poprostu w skutek niedołężnie pro- 
wadzonej i nieszczęśliwie zakończonej kampanii, 
której początek, przebieg i koniec odnosiły się 
do czysto niemieckiej polityki Austrji. Prowadząc 
dalej swe kombinacje, dochodzi N. fr. Presse do 
subtelnego przypuszczenia, że Rzym się połączy 
z Francją, t. j. z państwem, od którego dla Au- 
strji wszystkie nieszczęścia pochodzą, a później 
nawet może się z zemsty porozumie i złączy z 
Moskwa... a jednak mimo takiego horoskopu ży- 
czy nuncjuszowi szczęśliwej podróży. Zdawałoby 
się, że to jakiś nonsens, Że nie warto na takie 
ekspektoracje zwracać uwagi. Ale tak nie jest; 
z tej właśnie konkluzji wystają na wierzch rogi, 
a jak Niemcy mówią, końskie kopyto (Pferdefuse). 
Dla Austrji jedyny ratunek, według polityków Neue 
fr. Presse: wewnątrz polegać na liberałach nie- 
mieckich, a zewnątrz zawrzeć przyjaźń szczerą, 
a nawet traktat zaczepno-odporny z Prusami, z 
któremi, jak widzimy, fortschritsmenery i różno- 
barwni liberały prędko się oswoili! Na takąto 
pochyłość radziby liberały sprowadzić państwo 
austrjackie. 

O przedłożeniu projektu do prawa o organi- 
zacji politycznej nie pisałem, bo rzecz wymaga 
rozbioru szczegółowego, a na pierwsze spojrzenie 
nie zaznacza wielkiego postępu na drodze auto- 
nomicznej. Daleko więcej było mowy o decen- 
tralizacji, samorządzie, o dążeniach rządu przela- 
nia administracji na pojedyncze kraje (skoro na- 
dejdzie czas) w mowie ministra spraw wewnę- 
trznych, i dlatego ją przyjęto oklaskami. 

Co do urządzenia administracji, dopiero w 
praktyce się okaże, ileśmy zyskali. 
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27. posiedzenie Izby panów z d. 17. marca. 

Otworzył je o godzinie Y/,12. prezydent ks. 
Colloredo. Na ławie ministrów: Ks. Auers- 
perg, hr. Taaffe, Plener, Hasner, hr. Po- 
tocki, dr. Giskra, dr. Herbst i dr. Berger. 

Prezydent uwiadamia Izbę, że radca sekcyj- 
ny Hoffmann, i radca ministerjalny Kubin, 
urząd sekretarzy Izby panów złożyli. Izba dzię- 
kuje im za ich usługi powstaniem z miejsc, po- 
czem uchwalono sekretarjat znów powierzyć c. k. 
urzędnikom, a nie członkom Izby. Sekretarzami 
zostali: radca dworu Roschmann, sekretarz 
ministerjalny Erb. 

Książę kardynał Schwarzenberg przed- 
kłada wielką liczbę petycyj przeciw zniesieniu 
konkordatu, adresowanych nie do Izby, ale do 
biskupa budziejowskiego lub do niego osobiście. 

Hr. Antoni Auersperg żąda głosowa- 
nie nad tem, czy pisma te mogą być poruczane 
komisji petytyjnej do rozbioru, w czem popiera 
go br. Lichtenfels, konstatując, że Izba może 
wedle regulaminu tylko temi petycjarai zajmować 
się, które do niej są adresowane. 

Kardynałowie Schwarzenberg i Rau- 
scher popierają sprawę tych pism, ale przy 
głosowaniu odrzucono je. 

Kardynał Rauscher wnosi potem 178 pe- 
tycyj za konkordatem, po części do niego, a po 


części do Izby adresowanych, przyjęto jednak tak- 
że tylko do Izby adresowane prośby. 

Minister sprawiedliwości dr. Herbst składa 
na stół Izby projekt do ustawy o tworzeniu iob- 
dłużaniu fideikomisów. Rzecz ta ma być odesła- 
ną do wybrać się mającej komisji 9 członków. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego 
jest sprawa pożyczki godowej dla Galicji. 

Zabiera głos prezyd at ministrów, książe Au- 
ersperg: W silnem „rzekonaniu, że całość 
organizmu musi na tem cierpieć, gdy jeden czło- 
nek jego jest cierpiącym, rząd nie może jak tyl- 
ko przyjęcie tej uchwały przez Wys. Izbę naju- 
silniej polecić, z tą jednakże uwagą, że ze wzglę- 
du na rozległość klęski uprasza rząd Izbę, żeby 
raczyła stosownie do uchwały Izby poselskiej pod- 
wyższyć kwotę zapomogi na 350.000 złr. 

Wniosek ten uchwalono natychmiast w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. ) 

Uchwalono potem rozbiór procedury cywilnej 
traktować wedle ustawy z d. 30. czerwca 1867, 
normującej traktowanie obszernych  przedłożeń 
rządowych. 

Przychodzi potem pod rozprawy znany list 
hr. Thuna Leona. Sprawozdawca, br. Lichten- 
fels, odczytuje go, robi nad nim swoje uwagi, 
i streszcza je w końcu w następującym wniosku: 

„Wysoka Izba raczy uchwalić : 

„Należy oświadczyć panu hrabiemu Leono- 
wi Tbunowi, w sprawie jego podania, że gdy 
orzeczenia przeciwko najwyżej sankcjonowanej 
konstytucji żadną miarą nie mogą być dozwo- 
lone, i że wydaje się rzeczą JP 
ną, aby ktoś brał udział w naradach [zby pa- 
nów, kto nieuważa się za członku tejże Izby, a 
Izba tak długo musi każdego uważać za członka 
swego, dokąd on najwyższem rozporządzeniem ce- 
sarskiem nie zostanie usuniętym: więc należy mu 
pozostawić do woli, jeźli ma zamiar trwać w swo- 
jem postanowieniu, żeby prosił Najj. Pana o dy- 
misję.“ 

Wniosek ten uchwalono bez rozpraw. Ko- 
niec posiedzenia o lszej. 


Komisja budżetowa Izby poselskiej Rady pań- 
stwa na posiedzeniu d. 17. b. m. uchwaliła po- 
dług wniosków referatu dr. Zyblikiewicza: na u- 
trzymanie najwyższej Izby obrachunkowej 120.000, 
dla centralnej komisji i dyrekcji statystyki admi- 
nistracyjnej 52.000, dla sekcji zaległości w głó- 
wnej buchalterji kameralnej 55.000 złr., dozwala- 
jąc rządowi przenoszenie sum z jednego działu 
na drugi. Hr. Mercandin, naczelnik rachunkowo- 
Kci, oświadczył przytem, że rozpoczęto z mini- 
sterstwem węgierskiem rokowania, aby bióro sta- 
tystyczne uznane było za zakład wspólny dla obu 
połów państwa. Na tem samem posiedzeniu przy- 
jęto dalej budżet ministerstwa obrony krajowej, a 
mianowicie dla zarządu centralnego 126.000 zir., 
dla zarządu bezpieczeństwa publicznego, t. j. na 
wydatki dla dyrekeyj policyjnych i komisarjatów 
882 000'i 55.500 zir., dla wojskowej straży poli- 
cyjnej 482.000, a na koszta rekrutacyjne 168.279 
złr., na utrzymanie jeneralnej inspekcji żandarme- 
rji 45.967 złr., władzę tę uznano za zbyteczną, a 
koszt na nią za nadzwyczajny. . Na utrzymanie 
żandarmerji krajowej uchwalono 1,499.270 złr. i 
7150 złr. Z wniosków i życzeń dodatkowych 
przyjęte zostały te, aby na żądanie krajów koron- 
nych komisarjaty zbyteczne były zwinięte, tudzież 
aby w ogóle etat urzędników policji został zmniej- 
szony. > 
Komisja konstytucyjna zajmowała się d. 18. 
bm. wnioskiem posła Petriny względem zmiany 
regulaminu, stosownie do nowych ustaw konsty- 
tucyjnych. Zgodzono się na to, aby pierwsze po- 
siedzenie każdej sesji zagajał deputowany wiekiem 
najstarszy, a złożywszy przyrzeczenie w miejsce 
przysięgi, aby zarządził wybór prezydenta Izby. 
Po ukończeniu rozprawy nad tym przedmiotem, 
wzięto pod wstępną obradę przedłożenie rządowe 
o nowej organizacji politycznej, i wysadzono do 
tego komitet Ściślejszy, w którego skład wszedł 
także dr. Ziemiałkowski obok Dienstla, Dietricha, 
Leedera i Froschauera. 

Komisja ekonomiczna uchwaliła tegoż dnia 
na wniosek Skenego i Steffensa zaprowa- 
dzenie tymczasowe niższego cła od importu żela- 
za surowego, a na wniosek Rosera odezwę do 
rządu, by druty telegraficzne w całem państwie 
pomnożono, i należytość telegraficzną zniżono bez 
różnicy odległości. Uchwalony został także wnio- 
sek dodatkowy Lippmanna, aby po mniejszych 
stacjach służba pocztowa połączoną została ze 
służbą telegraficzną, na co się zgodził także mi- 
nister handlu dr. Plener. Obecny na tem posie- 
dzeniu jeneralny inspektor telegrałów, oświadczył 
się za pomnożeniem linij i zniżeniem taryfy do 
60 kr. za każdą odległość większą niż 30 mil, 
a do 30 kr. od depeszy na odległości niżej 30 
mil. Praktyka bowiem wykazała, że ubytek, spo- 
wodowany zniżeniem taryfy, w przeciągu 5 mie- 
sięcy wynagrodzony został pomnożeniem liczby 
depesz. Chodzi tylko o nakład na urzadzenie 
nowych linij, do czego potrzeba około 800.000 
złr., a na to rząd funduszów nie ma. 

Ta sama komisja poruszyła na nowo kwestję 
zniżenia cen soli. Minister dr. Brestl oświadczył, 
że pracuje nad tem w porozumieniu z węgierskiem 
ministerstwem, bo w Sprawie tej konieczne jest 
postępowanie jednakowe. 


Przegląd polityczny. 

Austrja. Wobec zabiegów klerykałów przed- 
litawskieh dla utrzymania zasady wyższości ka- 
tolicyzmu nad inne wyznania, zachowanie się 
węgierskiego stronnictwa klerykalnego stanowi 
niejako kontrast. Sposób myślenia węgierskiego 
duchowieństwa wyższego najlepiej charaktery- 
zuje artykuł, zamieszczony w jednym z ostatnich 
numerów organu jego, Idók Tanuja, Na początku 
wypowiedziano , że nikt rozsądny nie może łu- 
dzić się nadzieją powstrzymania politycznego 
rozwoju stosunków Społecznych, a tem mniej 


ażeby można było postep jeszcze wstecz na- 
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wet cofnąć. Minister albo ministerjum może ła- 
two upaść, ale system konstytucyjny upaść nie 
może, bo tego nie dopuści ani monarcha, ani 
naród. „Wypływa więc ztąd — mówi: Idók Tanuja, 
że i stanowisko katolickiego kościoła+w państwie 
i stosunek jego do innych wyznań musi się zmie- 
nić. Kiedy państwo nie uznaje katolicyzmu za 
wyznanie panujące, a przeprowadza zasadę ró- 
wnouprawnienia wyznań, więc nam wypada usta- 
pić z predominującego stanowiska i stanąć w sze- 
regu obok innych wyznań. Nie jest to nieszczę- 
ściem, byleśmy tylko potrafili należne nam w tym 
szeregu miejsce godnie utrzymać*. i 

Hazank donosi, jak utrzymuje, z zupełnie pe- 
wnego źródła, że cesarz wynurzenia się jen. Gri- 
vieiea o jedności armii w delegacji węgierskiej 
potępił bardzo stanowczo. 

, Węgierscy biskupi na wniosek Eótvósa po- 
dali do cesarza memorjał, dotyczący stanowiska 
kościoła katolickiego wobec państwa. Cesarz ode- 
słał ich jednak z tą sprawą do sejmu. 

W Preszburgskim komitacie odkryto także 
rozgałęzione ślady panslawistycznej agitacji. 

Według wiarogodnych doniesiet Ung. Łloyda 
kwestję budżetu wewnętrznego Węgier można 
uważać za ostatecznie już zbadaną do konstytu- 
cyjnego traktowania. Dochód krajów korony wę- 
gierskiej wynosi 101 milionów 'złr. Z tych 56 
milionów złr. pójdzie na wydatki wspólne, 13—15 
milinów zł. potrzeba na oprocentowanie obligacyj 
indemnizacyjnych, a reszta, około 30 milionów złr. 
użytą zostanie na cele administracji, sądownictwa, 
policji i oświaty. To jest budżet zwyczajny (or- 
dinarium.) Budżet nadzwyczajny (extraordinarium) 
stanowią subwencje dla przedsiębiorstw komuni- 
kacyjnych, to jest dla Towarzystw kolejowych, 
kanalizacyj i i. d. Żądanie w tej rubryce wy- 
nosi 24 milionów złr., a pokrycie 34 milionów złr., 
tak, że 10 milionów przewyżki pozostanie na rok 
przyszły. Zostanie także wydaną ustawa, upro- 
szczająca egzekucję zaległości podatkowych. 

Dnia 17. b. m. zebrało się w Wiedniu 80 
członków Izby panów, i postanowili przy imien- 
nem głosowaniu jednogłośnie bez żadnych zmian 
przyjąć ustawy, małżeńską i szkolną, wedle sty- 
lizacji Izby posłów. Wybrano także komitet mę- 
żów zaufania (Lichtenfels, Auersperg, Wrbna i 
Schmerling) do kierowania taktyką stronnictw 
podczas obrad. 


Niemicy. Zdaje się, że pogłoski o utworze- 
niu się federacji czterech państw południowo-nie- 
mieckich, nie są pozbawione wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, gdyż nawet i Prusy zdają się na 
razie przychylać do tego projektu, co przypisują 
zabiegom księcia Napoleona. Mówią, że połą- 
czenie to zależałoby na zawarciu przymierzy za- 
czepno-odpomych i na ściślejszem przymierzu 
cłowem. y 

Na przyjęcie — powiada Post — jakiego w 
Berlinie doznał, nie będzie się mógł książę Na- 
poleon uskarzać. Jeżeli pre: okiem turysty, na- 
tenczas zająć go musiał rozwój Berlina podczas 
tych jedynastu lat, które od ostamiego jego tu 
pobytu upłynęły; a jeżeli cele polityczne miał na 
oku, natenczas życzymy mu serdecznie, ażeby i 
pod tym względem wracał zadowolniony, gdyż 
przynajmniej w tym jednym punkcie wszyscy Się 
zgadzają, że misja jego, jeżeli mu w ogóle jaka 
poruczoną była, musiała być wybitnie znaczenia 
pokojowego. Podług najnowszej wersji pogłosek 
o rzekomej owej misji, nie miało tu chodzić o o- 
derwanie Prus od przymierza z Moskwą, lecz ra- 
czej o to, ażeby za pomocą Prus osiągnąć od 
roztropności i umiarkowania Moskwy, iżby pań- 
stwo to wszelkiej agitacji nad dolnym Dunajem 
stanowczo odjęło odwagę, a przez to usunęło o- 
bawy, jakie rodzi polityka jego wschodnia, jedy- 
ny punkt, gdzie jeszcze niebezpieczeństwo dla po- 
koju europejskiego upatrują. Po osiągnieniu tego 
celu, znajdowanoby się naturalnie na drodze do 
powszechnego pojednania wszystkich mocarstw, 
tak że póżniej — może wkrótce — z dotychcza- 
sowego stanu zawieszenia broni wyjść by mogła 
trwała gwarancja utrwalenia pokoju. Prawda czy 
nie, w każdym razie podróż dla rozrywki księcia 
Napoleona byłaby bardzo korzystnie użyta, jeżeli 
dążył do pomienionego celu i takowy osiągnął. 
O liście, jaki podług doniesienia pewnego kores- 
pondenta paryzkiego, książe miał wysłać do swe- 
go cesarskiego krewnego, opowiadają z tego sa- 
mego źródła, że był bardzo pokojowy. Cesarz, 
jak z listu tego ma się wykazywać, dał swemu 
krewnemn polecenie, ażeby się nie mieszał w 
rozwiązanie kwestji duńskiej; jednakże było mu 
dozwolonem przy sposobności przypomnieć, że 
Francja w pokoju pragskim, lubo całkiem nie 
bezpośrednio, ma udział i życzyć musi, ażeby 
dwory berliński i kopenhagski porozumiały się 
po przyjacielsku. 

Z Berlina piszą do dzienników wiedeńskich, 
że następca tronu moskiewskiego przybędzie tam- 
że przy końcu b. m. Za powód podróży podaja. 
poświęcenie kaplicy, wystawionej w Nicei na pa- 
miątkę śmierci dawnego następcy tronu. Nie po- 
trzeba być wielkim dyplomatą, aby się domy- 
śleć, że książę moskiewski chciałby sparaliżować 
wszystko to, eo księciu Napoleonowi mogło się 
udać przeprowadzić w stolicy Związku półno- 
enego. 

National Ztg. dowiaduje się z dobrego Źródła, 
że biuro związkowego kanclerza przygotowuje 
obszerny projekt względem zmiany taryfy celnej, 
która w najbliższym czasie będzie przedłożona 
związkowej Radzie celnej. 


Francja. Wszystkie doniesienia zgadzają sie 
w tem, że tak w Paryżu samym jak i na pro- 
wineji panuje wielkie wzburzenie umysłów, do 
czego przyczyniła się szczególnie nowa ustawa 
wojskowa. Cesarstwo, które przez lat 16 odpoczy- 
wało na wawrzynach, widzi się naraz wobec nieza- 
dowolonego ludu. Symptom ten jest groźny, a ja- 
kie następstwa za sobą pociągnie, 0 tem trudno 
jeszczcze dziś wyrokować. 

Dnia 17. b. m. przy rozprawach nad prawem 
zgromadzeń, odrzucono 160 głosami przeciw 65 
poprawkę Tillaneourta, która Żądała prawa zbie- 
rania się przy wyborach radców jeneralnych i o- 
kręgowych. Nie odesłano także napowrót do ko- 
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misji $. 8., chociaż kroku tego domagała się o- 
pozycja; lecz uchwalono go 185 głosami. Zato na 
żądanie samej komisji, powierzono jej do pono- 
wnego rozpatrzenia $ 9. , 

"Ekonomista Horn wydał broszurę pod napi- 
sem: Bilans cesarstwa, w której wyjaśnia wszy- 
stkie niebezpieczeństwa, jakie tylko powstać mo- 
gą z wygórowanych podatków. Autor twierdzi 
przy końcu swej pracy, że potrzeba oczekiwać 
reform lub bankructwa, gdyż trzecia operacja jest 
tu wcale niemożebną. 

Broszura Des titres de la dynastie impdriale, © 
której tyle- mówiono, a głównie dlatego, że ją 
wypracowano w gabinecie cesarskim, ukazała 
się w rzeczy samej przedwczoraj w Paryżu, lecz 
ogólnego oczekiwania wcale nie zaspokoiła. Po 
bardzo słabym wstępie autor zaczyna wyliczać 
wszystkie czyny, które naród zawdzięcza rządowi 
cesarskiemu, i zwraca uwagę na ich kierunek li- 
beralny. W tej ostatniej okoliczności polega ca- 
ła zasługa wspomnianej broszury, autor bowiem 
stara się udowodnić, że cesarz będzie szedł za- 
wsze zgodnie z postępem. Lecz któż nie wie, że 
dawny więzień z Ham lubi co innego mówić, a 
cv imnego czynić ? = 


Anglia. Angielska Koresp. robi uwagę, że w 
bieżącej sesji parlamentu angielskiego nie można 
się spodziewać stanowczego załatwienia kwestji 
irlandzkiej, i najprawdopodobniej  przeciągnie 
się ona aż do przyszłej sesji. Zresztą co do for- 
malnego traktowania sprawy, to obie Izby — wyż- 
sza i niższa pomieniały role. Nadmieniony dzien- 
nik tak bowiem charakteryzuje tę dyskusję : „W 
Izbie parów, która, jak wiadomo, stanowi proto- 
typ arystokratycznej przyzwoitości i angielskiego 
spokoju, zaczepki osobiste przy dyskusji nad spra- 
wą irlandzką mocno graniczyły ze skandaliczno- 
kcią, gdy przeciwnie w Izbie poselskiej starano 
się tej, tak draźliwej sprawie, spokojnem i wy- 
czerpującem jej traktowaniem nadać charakter 
więcej pojednawczy, żeby tym sposobem ułago- 
dzić ile możności namiętności stronnictw“. 


Rzym. Włoskie dzienniki piszą , że król ha- 
nowerski zamyśla osiedlić się w Rzymie. Jak w 
wiadomej sprawie z legionistami katolickimi z Ir- 
landji i sani», taksamo i w tej kwestji kardy- 
nał Antonelli okazał się nadzwyczajnie uprzejmym 
dla niekatolickich także Prus, uznał bowiem za 
stosowne, zapytać gabinet berliński, czy pobyt 
króla Jerzego w Rzymie nie byłby mu niemi- 
łym. Pan Bismark odpowiedział, że on nie upa- 
trywałby w tem nic niebezpiecznego dla Prus. 

Na uroczystości w kaplicy Sykstyńskiej nie 
pojawił się papież dnia 8. b. m. Z powodu, że 
czuł się sla ym, potrzebuwał odpoczynku. Przy- 
jaciołom i dyplomatom mówi on głośno, że 
własności Piotra św. nikt mu wydrzeć nie zdoła, 
gdyż nie ma burz takich, z któremi by nie mógł 
walczyć korzystnie. Oświadczył on to samo pu- 
blieznie w przytomności kaznodziei rzymskich, a 
słowa kardynała Antonellego, tudzież ambasadora 
francuzkiego i pruskiego zgadzają się z jego 
twierdzeniem. Diatego. to i Giornale di Roma upo- 
mina dzienniki francuzkie, aby rady swoje wy- 
stosowywali do Włoch a nie do Rzymu. | 


Ameryka. Senat Stanów Zjednoczonych po- 
stanowił dnia 5. bm. ukonstytuować się jako naj- 
wyższy trybunał, aby zastanowić się nad artyku- 
łami oskarzającemi prezydenta Johnsona. Chase 
otrzymał polecenie zająć w tym trybunale krze- 
sło prezydenta. Konwencja republikańska z Ohio 
przyjęła rezolucję, popierającą kandydaturę Gran- 
ta na przyszłego prezydenta, i pochwaliła wyto- 
czenie procesu Johnsonowi. Natomiast demokra 
tyczna konwencja z Pensylwanii zatwierdziła re- 
zolucję w obronie teraźniejszego prezydenta. 
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REM jest tak niejasna i zawiła, i | 
ywa tak nciążliwie wykonywaną na zgubę 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Marca 1868. 


Kronika. 


— Horodenka d. 14. marca. Ze wszech stron kraju 
dolatują skargi do waszego dziennika na administrację 
pocztową. I w samej rzeczy w chwili kiedy c. k. rząd 
we wszystkich gałęziach administracji dąży ku lepsze- 
mu, zdaje się jakoby administracja pocztowa stanowiła 
wyjątek. A przecież niezechce nikt zaprzeczyć, że ła- 
twość komunikacji, to pierwszy warunek rozwoju han- 
dłu, przem, słu, jednem słowem, dobrobytu kraju. 

Nasze miasto przerzyna kilka gościiców murowa- 
nych, mieszkamy 5 mil od stacji kolei żelaznej, nie jest 
więc do nwierzenia, że posyłki, listy i gazety otrzymu- 
jemy ze Lwowa dopiero dnia trzeciego, a jednak tak 
jest, — lecz czy tak nadal będzie, zapewne dopiero 
w c. k. dyrekeji pocztowej dowiedzieć się można. 

Niewiadomo nam, czy taka manipulacja odbywa się 
z wyższych względów państwowych, jednak to wiemy 
z pewnością, że za czasów, jak nasze listy odbywały 
jednokonna przyjaźdżkę, nie szybkowozową, otrzymy- 
waliśmy wszystkie pakunki ze Lwowa dnia drugiego; 
dopiero z otwarciem kolei lwowsko-czerniowieckiej i 
jazdy szybkowozem między Kołomyją a Zaleszczykami 
skazano nasze posyłki, gazety i listy na 12togodzinna 
kwarantanę w Kołomyi, którą przebywszy , nocną porą 
dopiero odchodzą szybkowozem przez Gwożdziec, Horo- 
denke do Zaleszczyk. = 

' Zapyta kto ciekawy: zaco nasze listy i gazety poku- 
tują w Kołomyi? i poco te wycieczki nocne szybkowo- 
zem, gdyż jeżli pociag kolei przychodzi ze Lwowa do 
Kołomyi o szóstej rano, to mógłby szybkowóz wygo- 
dnie o 7. rano w podróż do Zaleszczyk się puścić? 

Ztakiem zapytaniem odesłalibysmy ciekawego do 
c. k. dyrekcji pocztowej, dodawszy, że Wysoki e. k, 
rząd na tej manipulacji traci, a my nie zyskujemy, 

Mamy więc nadzieje, że C- ke dyrekcja poczto- 
wa, dbając tak o przysporzenie dochodów e, k. skarbo- 
wi, jakoteż uwzgledniając słuszne wymagania stron 
interesowanych, niedogodności usunie, i nasze listy i po- 
syłki od dwunastogodzinpej pokuty w Kołomyi wyba- 
wić raczy. 

— D.G.) Kraków dnia 16. marca. W niedziele 15, 
bm. ukonstytuowało sie w mieście naszem Towarzy- 
stwo artystyczno-literac kie. Celem jego jest: rozwinięcie 
życia towarzyskiego i artystycznego między członkami; 
środkami: odczyty literackie, wieczorki muzykalne, 
wystawy obrazów, tańcnjące zabawy. Wszystkiego ro- 
dzaju gry są wykluczone. Zaraz w pierwszej chwili 
wpisało się do 80 osób, między któremi połowa nie na- 
leży wprawdzie ani do literatów ani do artystów, ale 
snać czuję potrzebę i zamiłowanie w tegu rodzajn zaba- 
wach, co jest najważniejszem. 

Mimo tego nie wróżą Towarzystwu długiego istnie- 
nia. Wśród najlepszych warunków trudno ażeby Towa- 
rzystwo wiecej nad 140 członków liczyło. Tak mała li- 
czba i bardzo niska opłata, bo tylko 1 złr. wpisowego, 
a 5U centów miesięcznej opłaty, nie jest w stanie Zape- 
wnić bytu Towarzystwa. 

Już sam lokal, jeżeli ma odpowiedzieć celowi To- 
warzystwa, pochłonie cały przychód. Gdzież oświetlenie, 
gdzież jakie takie umeblowanie, gdzież dzienniki i pi- 
sma specjalne, których brakiem motywował pan Szcze- 
pański konieczność osobnego Towarzystwa a niemoże- 
bność zlania się z już istniejącemi! 

Zdaje się, że stowarzyszenie całe czuło, iż brak 
funduszów mimo ukonstytuowania sie nie pozwoli mu 
wejść w życie: trzeba było obejrzeć się za protektorem, 
któryby z własnej kieszeni pierwsze „potrzeby, jak naję- 
cia lokaju i umeblowania załatwił. W tym celu na pre- 
zydenta zaproszono hr. Mieczysława Dzieduszyckiego, 
Pan Dzieduszycki wybór przyjął, a tem samem jak się 
zdaje, wziął na siebie ciężar pierwszych wydatków. 

Szkodaby tylko było zmarnowania 600 do 800 złr., 
jeżeliby Towarzystwo ntrzymać się dalej o własnych 
siłach nie mogło. Wprawdzie p. Szczepański na zarzut 
dr. Gumplowicza, iż przy prawdopodobnej liczbie człon- 


szcze od całego majątku nieruchomego (bez 


ków Towarzystwo się nie utrzyma, odpowiedział: Wpi- 
sowe i wkładki miesięczne są tylko i będą drobnem źró- 
dłem dochodu, lecz Towarzystwo będzie ciągnąć dochód 
z odczytów, wieczorów muzykalnych i tańcujących, z 
wystawy obrazów i rzeźb. 

Obawiamy się tylko, aby to optymistyczne widzenie 
rzeczy nie zawiodło; a obawa nasza zdaje się nam do- 
syć uzasadniona: nasamprzód że resursa mieszczańska 
nrządza u siebie w karnawał zabawy tańcujące co tygo- 
dnia, a to samo Towarzystwo zbierałoby się tu i tam, 
coby dla ojców familij było trochę za neiążliwe; powtó- 
re, Towarzystwo przyjaciół sztnk pięknych nrządza co- 
rocznie wystawę, na której wszystko co widzenia godne, 
może publiczność przez kilka tygodni oglądać; po trze- 
cie, w naszem mieście co roku tyle jest odczytów 
publicznych, iż truduo przypnścić, aby się jeszcze liczni 
amatorowie poza Towarzystwem literacko-artystycznem 
znależć mieli, a w samem łomie Towarzystwa więcej 
się zuajdzie chętnych do czytania niż do słuchania. 

Według nas najpraktyczniejszą byłoby rzeczą, ażeby 
rzeczone Towarzystwo zlału się z resnrsą miejską. Dla 
obydwóch zlanie to powinno być pożądanem. Pierwsze 
nie będzie monotonnem i napiętem, drugie przestanie być 
wyłącznie karciarnią, a obydwa zyskają na fundnszach 
pieniężnych, które pozwolą nawet na utrzymanie kilku 
pism specjalnych dla artystów i literatów. 


— (R.) Tarnopol dnia 17. marca, Po dokonanej or” 
ganizacji urzędów finansowych, przeniósł sie dawniejszy 
takzwany „Steueramt* do bndynku, gdzie finansowa dy- 
rekcja powiatowa nrzęduje, i zawiesił nad miejscem gwe- 
go urzędowania orła austrjackiego, jako godło z napi- 
sem: „C. k. urząd podatkowy i celny“ bez wszelkich 
dalszych tłumaczeń w innych językach, co nas ucieszy- 
ło. Tymczasem ta wiecznie malkontentna i wichrząca 
fakcja, której orzeł carski lepiej przypada do gnstu, „ta 
menszost* w sojmi a bolszośt* w narodi“ poczęła naj- 
pierw przez swych pseudoreprezentantów, umieszczonych 
w wiełkiej ilości po urzędach i sądach, dopominać się w 
pokrzywdzeniu swej narodowości i żądać napisu ru- 
skiego. Naczelnik nrzedu podatkowego, nie mniej pre- 
zes sądu, który nadzoruje ten nrząd iako depozyt są- 
dowy, oparli się zachciankom c. k. praktykantów i aus- 
kultantów. Młodzież ta russka nie poprzestała na tem i 
sama sobie zrobiła sprawe. Przedwczoraj w nocy zdjeła 
orła, i cały dzień nrząd był bez godła — tego jednak 
nikt nie spostrzegł. Dziś rano okazuje się ta sama ta- 
blica blaszana, nielitościwie posmarowana na żółto-nie- 
biesko, a pod c. k. orłem podpis russki grażdanką. 0O- 
czywiście zdjęto tę bazgraninę i prokurator wszedł już 
w te sprawe, gdyż istnieją poszłaki, że ci, którzy się 
najbardziej dopominali jakoby w pokrzywdzeniu narodo- 
wości, 8ą sprawcami tego czynu. 

— Dwudziesty szósty wykład p. Szmitta odbe- 
dzie sie o zwykłej godzinie jutro. Treść jego będzie 
następująca : Ostatnie czynności sejmn grodzieńskiego; 
powstanie narodowe Kościuszki ; trzeci rozbiór Polski, 


Korespondencja od redakcji. Pani Józefie Toro- 
siewiczowej, poczta Tarnopol. Całą część urzędową czer- 
piemy z Gazety Lwowskiej, więc i wspomniane ogłosze- 
nie o licytacji dóbr Rasztowiee z niej było wyjęte. 

Odpowiedź ta niechaj posłuży zarazem jako odpo- 
wiedż na napaść, w dzisiejszym numerze Dziennika 
Lwowskiego pod napisem: „Tarnopol d, 18. marca 1868“ 
bez podpisów nmieszczoną. — Jeżeli wiadomość o owej 
licytacji była mylną, i kto z powodu tej myłki naraził 
się na koszta, to niech się npomni u sadu, który licy- 
tację rozpisał, i n Gazety Lwowskiej, która ją podała jako 
organ urzędowy. — Na resztę zarzutów nie nznajemy 
za godne nas odpowiadać. Jesteśmy pewni, że ci, któ- 
rzy je pisali, jeżeli pisali. po ochłonięciu sami uznają 
je za niesłuszne. 3 


obłożenia kontraktów dzierżawy po" 
datkiem tak wysokim, że stempel od mier- 


Ostatnie wiadomości. 


i „Wezorajsza Gazeta Wiedeńska nazywa donie- 
sienia Militór Ztg. zupełnie nieprawdziwemi i 0- 
świadcza, że między ministrem wojny a węgier- 
skim ministrem obrony krajowej i radcą sekcyj- 
nym, Gelichem, nie przyszło jeszcze do porozu- 
mienia względem nowej ustawy o obronie krajo- 
wej. Projekt nowej ustawy o obronie krajo- 
wej, który w zasadach wyszedł z pod obrad zgro- 
madzonych w Wiedniu jenerałów, jest bliskim u- 
kończenia, i przez ministra wojny w porozumie- 
niu z ministerstwami fp srap Ai części 

aństwa wniesionym zostanie do Konstytucyjnego 
dakiówania w obu lezisłatywach. W końcu RDA 

Gazeta Wiedeńska na podstawie autentycznych wia- 
domości, że wspólne obrady między dotyczącemi 
ministerstwami nad mającym się wnieść jednako- 
wym projektem ustawy o obronie krajowej, ry- 
chło nastąpią. 

Dnia 18. bm. publikowano w Peszcie w lokal- 
nościach sądów przysięgłych wyrok przeciw Bö- 
szórmónyemu. On sam nie był przy tem obeeny. 

Jutro (w sobotę) spodziewają się w Peszele 
przybycia cesarza. 

Radą związkowa Zollyereinu przystała na 
rokowania względem zawarcia traktatu handlowe- 
go ze Szwajcarją, Portugalią i państwem Ko- 
ścielnem. ] 

W dniu urodzin króla i chrzcin syna księcia 
następcy tronu, oczekują w Berlinie oprócz kilku 
książąt niemieckich, także przybycia moskiew- 
skiego następcy tronu, księcia saskiego i obojga 
hrabstwa Flandrii. 

La Patrie z dnia 19. bm. donosi: „Obóz pod 
Chalons zbiera się dnia 1. maja, a kończy się Z 
dniem 15. września. Zamierzają ściągnąć pod 
Tuluzą dywizję piechoty i brygadę jazdy, lecz nie 
jeszcze nie postanowiono. Książę Napoleon wraca 
dnia 22. marca przez Belgię*. 

Berliński korespondent do Timesa utrzymuje, 
że Francja objawia życzenie postępowania w kwe- 
stji wschodniej wespół 3 Moskwą i Prusami. 

Wszyscy senatorowie Unii złożyli przysięgę, 
że sprawiedliwie sądzić będą prezydenta John- 
sona. i 


ek A Ó >> > > — —_ _ r ci 
Telegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 19. marca (w nocy). 
Dziś się odbyło posiedzenie Izby panów. Na 
porządku dziennym projekt ustawy małżeńskiej. 
Hr. Leon Thun jest obecny; galerje przepełnio- 
ne. Sprawozdawcy większości i mmejszości od- 
czytali swoje wnioski; rozpoczęto jeneralną roz- 
prawę. ` Minister wyznań i oświaty, dr. Has- 
ner oświadcza: Rząd stoi na stanowisku wię- 
kszości. Rząd trzyma się zasad józefinizmu, a 
przedłożoną właśnie ustawę uważa za nieodzo- 
wną konieczność. Rząd jest przekonany, że 
rozpoczęte w Rzymie rokowania mogą przy 
dobrej woli doprowadzić do układu. Na to 
się jednak podobno nie zanosi, i konkor- 
dat jest „we wszystkich gałęziach czynności 
państwowej zawadą.— Rechberg, Bloome 1 kard. 
Rauscher przemawiają za wnioskiem mniejszo= 
ści; Mensdorf wnosi odroczenie rozpraw. Jutro 
dalszy ciąg rozpraw. 


którego wybiegu uciekają się ci wszyscy, 
co zamierzają obejść ustawę — to j ż nie 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


PE Płacy | Ządają 


oazy | 


© Cennik gieldy w. a. | w./a. 
m az o —— 
we Lwowie, d. 19. marca, zł.| e.| zł.| n: 
nd < 

I, Akcje za sztukę. | } 

Kolei gal. Kar. Ludw. è . |20450]205:00 

Kolei Lwow. Czern. . . . [179/25]180]50 

Banka hyp. galic, . yy . | 78/00] 74/00 

Papierni czerlańskiej „ +°. | 00/00] 00|00 

IH- Listy zastawne za 100 zi. 

Tow. kred. gal. m.k.) 5] 78/65] 78/90 

Tow. kred. gal. w. a. È SĄ 74190] 75/15 

Bankn hypot. galic. Į 86/00] 86150 

III. Obligi za 100 zir. 

Indemnizacyjne galic. . . | 64155 64[85 
dtto. Wk. krakow. | 00|o0] 00/00 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00] 00/00 

Pożyczki głodów. z r. 1866 | 99004 99/50 

Pierw. kol. gal. K* L.I.em.| 93/00] 94/00 

dtto dtto dtto IL. em,| 861508 87,50 
dtto ~“ dtto Lw. Czern. | 

1. emisji | 75(25f 76150 
dtto dito dito LI. dtto | 8150] 83|00 
IV. Monety. 

Dnkat holenderski . . .Ą ooloo| 00/00 

Dukat cesarski . . . . .| 552] 5]55 

Napoleondor „ . . . „| o|og] 9134 

Rubel srebrny rosyjski . .| 179] 1/81 

dtto papierowy dtto . .| 1|57ł 1/58 

Banknoty. pol. za 100 zł, poi.| 00105] 00100 

Talar pruski srebrny . . , 001001 00/00 

Prnskie bilety kasowe . , 170, 1171 

Półimperjał rosyjski . 9150] 9158 

Srebro . . » * * * * e [114|00]4115|25 


Towary: Pszenica korzee 170ft. netto 
11 złr. (do 5, kwietnia ab dworzec Czern.), 
żyto kor.ec 16Uft. netto 6 złr. (na kwiecień 
ab dworzecCzerniów.), koniczyna czerwona 
korzec 180ft. netto 31 złr. hreczka ko- 
rzec 140ft, netto 6 złr. (do 1. kwietnia ab 
dworzec Czernio.), kasza hreczana buszacka 
kurzec 140ft, netto 10 złr. 10 cet. (ab dwo- 
rzec Karola Ludwika). 


Uwagi komitetu Tow. 505P: Salic. 
nad ustawą stęplową, wystosowane fu 
Prześwietnej c. k. krajowej dyrekcji Skarbn 
we Lwowie: 

Odpowiadając na szacowne perma, 
nie z dnia 28g0 grudnia 1867 58,22: 
podpisany komitet Towarzystwa gosp: 8al 
ma zaszczyt oznajmić, że już sam Zamiar 
ułożenia projektu do nowej nastawy o na- 
leżytościach steplowych gai, powitać 
jako krok zbawienny na drodze postępn: 
gdyż istniejąca ustawa o należytościach 


Roby ; EL, 
prawnych, osnuta na tak niesprawiedliwych prócz tych należytości opłaca się ję | ło kię prawie niepodobnem, a to w skutek | kuwych nie ułożono aktu Leu do i 


interesów materjalnych, że śmiało twierdzić 
można, iż jakkolwiek nowy projekt wypa- 
dnie, więcej dokuczliwości nagromadzić 
hędzie trudno. i 

Czuje to cała ludność, nznała i wypo- 
wiedziała to już Rada państwa, uznał to 
nareszcie i Wysoki rząd, który poczyni- 
wszy już niektóre ulgi, mianowicie dla sta- 
nu kupieckiego, teraz i do dalszych zmian 
gotowym się okazuje. ; 

Ogólne ocenienie tej ustawy czyni wpraw- 
dzie rozbiór szczegółowy zbytecznym ; aże- 
by jednak ułatwić zadanie trudne, wypada 
wytknąć rażące niestosowności ustawy istnie- 
jacej i dostarczyć tym sposobem skazówek, 
jakich kresów nstawa nowa przekraczać nie 
powinna, jeżeli się niema stać odbiciem swo- 
jej poprzedniczki, System ustawy terażniej- 
szej opiera sie na zasadzie opodatkowania 
kapitału, a w dalszem rozwinięciu tej Za- 
sady na dążności pociągnienia wszystkich 
mieszkańców zarówno do ponoszenia Cię- 
żarów; tym Sposobem zamierzał Wysoki 
rząd otworzyć obfite żródło dochodów dla 
skarbu państwa. 

Czyli takie dążności odpowiadają zdro- 
wym zasadom gospodarstwa finansowego — 
czyli się odwrotnie przeciążeniem nie wy- 
susza żródła dochodów — czyli wreszcie ta- 
ka właśnie niesłuszna Zasada nie spowodo- 
wała dążności do usunięcia sie od opłat ? 
okaże wywód następny. “ 

Odmiennie od dawnych ustaw połączają 
ustawy z 9. lutego 1800 i z 18. grudnia 
1862 wszystkie działy, do całkiem odrębnych 
stosunków sie odnoszące, w jedną całość, 
która mimo to, a raczej właśnie dlatego, 
że dla łatwiejszego uwidocznienia tyloli- 
cznych poszczególnień poparta jest taryfg, 0- 
bejmujacą 117 pozycyj, stała się zawiłą i nie- 
zrozumiałą, ntraciwszy wszelką systematy- 
CZNOŚĆ. 

Nie czujemy się powołanymi do zapu- 
szczania się w krytykę każdego działu tej 
nstawy ; zbadamy bliżej tylko takie opłaty, 
które się odnoszą do żywotnych czynników 
rolnictwa i przemysłu gospodarskiego, ja- 
kiemi sa n. p. przeniesienie własności ma- 
jatku nieruchomego lub ruchomego, ugody 

Zierzawne, służbowe i t. p. Stosunki. 

Każde nabycie majatku nierueho- 
mego, tak bezpłatne jak za opłatą, podle- 
ga należytości według skali Lil. 

. Za nabycie bezpłatne opłaca sie od czy- 
stej wartości majątku : 

1'/,, jeżeli majątek przechodzi na po- 
tomstwo Inh małżonków ; 

+/,. jeżeli majątek przechodzi na in- 
nych krewnych aż do dzieci rodzeństwa ; 

8% , jeżeli majątek przechodzi na inne 
o 


putracenia długów) 1% %. 

Ža każde nabycie majątku nieruchome- 
go za opłata wynosi należytość 3/4 *%. 

Prócz tych należytości istnieje także 
należytość 1'/,%, za intabulację praw wła- 
ności lub użytkowania rzeczy; 44%, za in- 
tabulacje innych praw, sum i t.p.; wreszcie 
należytość 44%, Od wyroków, a wszystkie te 
nałeżytości zostały podwyższone dodatkiem 
nadzwyczajnym 25%, to jest o czwartą 
część, s 

Za nabycie rzeczy ruchomych 
opłaca się należytość 14%, (według skali II) 
albo %4%, (wedłag skali 1I.); zaś za na- 
bycie bezpłatne rzeczy ruchomych opłaca 
sie należytość 1/,, 4%, lub 8%,, wedle sto- 
sunku praw nabywcy do odstępujgcego co 
do stopnia poF rewieństwa. 

Tym opłatom podlegają darowizny i 
spadki rzeczy ruchomych, z wyjatkiem tā- 
kich darowizn, 0 których nie zostały 5po- 
yane akii ae T Za nabycie bez- 
płatne majatku nieruchomego wypada zatem 
opłacić: 1%, + 14% EFA MACIA albo 
4%, ++ 1/4 razem = 5i/o/. albo 8% an 
1⁄4% razem = 92⁄5; i do tego 25, nad- 
zwyczajnego dodatku; przyczem według 8y- 
stemu ustawy przypuszcza się, że majątki 
nieruchome co 10 lat właściciela zmieniają: 

Przypatrzmy się teraz bliżej wynikom 
zastowania tej nstawy do stosunków 8po0- 
łecznych i ekonomicznych naszego kraju, 
przeważnie rolniczego, 

Klęski, przez zajścia polityczne nasze- 
mn krajowi „zadane, spotęgowane zostały 
przez administrację tendencyjną, tak, że 
wszelki ruch ustał, całe niemal życie spo- 
łeczne ubezwładnione ; przemysł Zniszczał, 
handel podupadł; pieniądz stał się wyłączną 
własnością i silnym działączem osobnego, 
solidarnie skojarzonego społeczeństwa; kā- 
pitał nie przychodził ziemi w pomoc, Zt4d 
wynikła niepłodność gruntów, praca rolni- 
cza marniała, a majątki nieruchome zaczeły 
tracić na wartości. > 

w takich stosunkach zastaje nasz Kraj 
nowa ustawa fiskalna, oparta na zasadzie 
pociągania wszystkich Źródeł dobrobytu 
do obowiązków dostarczania jak najwię- 
kszego dochodu dla skarbu. Zasada to może 
słuszna dla innych krajów monarchii au- 
strjackiej, gdzie przemysł i handel kwitna- 
cy na równi stoi z rozwojem rolnictwa, 
gdzieindziej niedoścignionym ; ałe niespra- 
wiedliwa, gdy zamierza dla wszystkich ró- 
wne prawo, t. j- gdy mierzy bogacza i że- 
braka jedną miarą, ciggnąc najróżnorodniej= 
sze, a nawet sprzeczne żywioły, pod jeden 
strychulec, i 

Pracę nmiejetną rolnictwa obłożono cię- 
żarem, gdyż ngody o służbe trzeba wy- 
soko opłacać, 

Kapitału do rolnictwa przyciągnąć sta- 


nej dzierżawy przenosi wartość małej wła- 
snośri. 

Przy tak wielkich trudnościach, z któ- 
remi przemysł rolniczy łamać się musiał, 
zaczęły się chwiać mniejsze majątki, i do- 
czekaliśmy się, że przy bardzo częstych 
wy właszczeniach dawnych posiadaczy zm ia- 
na właścicieli coraz częstsza się stała, 

Ruch w tabuli krajowej pomnożył się 
w sposób zatrważający, a zamiar ustawy 
został rzeczywiście Ea kap: gdyż wła- 
śnie w naszym, Ze wszystkie krajów mo- 
narchii austrjackiej najuboższym krajn — 
ustawa ta dla skarbu najobfitsze zbiera plo- 
ny, ale niestety z nszczerbkiem majątku 
narodowego, z nadwerężenięm kapitału po- 
datkowego, co doprowadzić musi prędzej 
czy później do kataklizmu ekonomicznego. 
A za taką droga cenę Galicja niema nie, 
prócz przywilejn, że pozornie postawiona 
na równi z innemi krajami koronnemi, musi 
opłacać za swoją biedę, co inni za stroje 
drogocenne, 

Jeżeli już w tak smutnem świetle przed- 
stawia się uam stan majętności większych, 
o ileż grożniej dotyka taki nakład maje- 
tności włościanskie (takzwane rustykalne), 
które nawet przy okolicznościach sprzyja- 
jących często zaledwo jedną rodzinę wyży- 
wić moga! Przytem zachodzi tutaj i ta różni= 
ca, że dziedzictwo spadkowe dla stanu wła- 
ściańskiego nnormowane jest podług ustaw 
odrebnych, orzekających w zasadzie niepo” 
dzielność gruntów włościańskich, jako też 
zobowiązanie jednego dziedziczącego do 
spłacenia należytości reszcie 1 kk 
czego następstwem jest to że przy równyc 
danych, podatek od zmiany własności dla 
włościan wypada wyższy jak Od majętności 
tabularnej. o 

Według nstawy wypada za nabycie bez- 
płatne majątku nieruchomego opłacić oprócz 
należytości po 1% lub 4%, lub 8%, także 
jeszcze 14% Od całej wartości, która to 
należytość właściwie jest taksą intabula- 
cyjną. . 

r A jednak stosunki naszego 
kraju, gdzie dla majątków włościańskich 
awia sie 
j jaskra- 


korzysta i ko- 


rzystać nie może, jest zmuszonym właśnie 


z tytułu takiego ubezpieczenia opłacać zna- 
czny podatek, Że zaś podatek a at ciężki, 
dowodzą tego zdarzenia coraz częstsze, że 
dziedzic spadku po ojcu nie możenależytości 
opłacić, Zwracając dalej uwage na prze- 
pis ustawy, że darowizny miedzy żyjącymi 
nie podlegają żadnej opłacie, skoro 0 ta- 


potrz ba dalszych wywodów o niesprawie* 
dliwości zasad tej nastawy, która żąda opła- 
ty z tytułu nieistniejącego , która dalej 
rozminęła się z pewnikiem, że w rzeczywi- 
stości wyższa lnb niższa wartość przedmio= 
tu podatkowego nie łatwo się da ustanowić, 
która wreszcie spowodowała, że władza nie 
jest w stanie podatek ów nałożyć na wszys 
stkich obywateli, zawierajacych ngody i spra- 
wunki, lecz tylko na niektórych, co nie mo- 
gą lub nie chca je zataić. 

Zasady, na których nstawa osnuta, są 
zatew fałszywe, niesłuszne i czynią nstawę 
niesprawiedliwa. (D. n.) 


W. A. 
Telegrafowany kurs wiedeński |77,| c. 
z dnia 19. marca 


Oblig.dług.państ.5*, na 100 zł. m. k, | 57/00 
BOLT nar 1854 5%, za 100 zł. m. k, f 0 


Losy z roku 1860 . « » * . 0 
AKGA banku nar. « » * snt + 710 [06 
Towarzyst. kred. na 200 gł. {189180 


Londyn 10 fnt., sterlingów *» . . [115/80 
Dukaty cesarskie sztuka . . . , 5149 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . , 1115/50 


OD Ba aa W 
Pociągi kolei Łelaznej 
Karola Ludwika: 


Odchodzą ze Lwowa o g. 5. m. 10. r. 


n » og. 5. m. 20. w. 
» Z Krakowa o g. 10. m, 20. r. 
n s og., 8. m. 40. w. 
FPrzychozzg do Lwowa o g. 8. m. 40, w. 
©) s og. 8. m. 82. r. 
" doKrakow a o g. 2. m. 54, p. 
» » O g. 6 m. 15. r.» 
Pociąi na kolei żelaznej Lwowske- 
Czerniewieckiej: 


Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano: 
a a o g. 10. wieczór. 
„  qCzerniowieoc EN mow. 
owa 0 godz. 5: rano. 
x o godz. 5. wiedze 
do Czerniowiec g. 8. 15. 
p w g. 8. 14 m, 


» * 
Przychodzą do Lw 


> 


Podziękowanie. Ż% 
Komisia instytutu ubogich skłeda ni- 
„niejszem w imieniu wsp'granych 609. star- 
eńw i kale podziękowanie, pann Ksawerę-. 
mu Bndzowskiewu, zrtyście baletu teatrów 
7Warezawskich, za łaskawy udział w przed- 
Sta wionmi teatralnem. na korzyść tutejszego. 
zakładu ubogich dnia. 15. bm. i r. danem: 
tem albowiem beziuteresownem i szlacbe- 
tnem wyśtąpieniem swojem znacznie SIĘ 
przyczynih dd uzyskanego tego wieczora 
dlą hiednych i cierpiących dachodu- 


Od 'komisji dnstytutu ubogich 


we: Lwowie dnia 18. marca 1868. 


tet t : . i, 

Po długich i ciężkich cłerpierixch za- 
kończył w Kałnaszu dnia 6. marca r. b. 
śwó Życie Antoi Marcinkiewicz, słu- 
chsecz 4. roku praw na aszechnicy lwowskiej: 

Z gorącą miłością dla kraju przyświe- 
cal on nam jako wzór poświęcenia się i 
wytrwałości w pracy naukowej, i dlatego 
tem boleśniej nczuwamy w naszem kole 
jego przędwczesny ubytek,” bo nie wiemy 
czy kto wypełni tak godnie szeroką luką, 
po nim pozostałą. — Niech choć tych 
głów kiłka będzie głosem uznania rze. 
telnaj i; uczciwej pracy, i oby Ź jednej 
strony zachęciły jak największą liczbę z 
pośród nas do wstępowania w szlachetne 
ślady á. p. Antoniego, jak Znowu z drugiej 
niechaj będą choć w części pociechą dia 
jego atroskanych rodziców, nieutulanych w 
żalu po Btracie najlepszego Byna, który W 
swym wieku młodocianym zprawym umy- 
alom męża z tradnych obowiązków zaszczy- 
tnie się wywiązywał. Cześć jego pamięci!ll 

Ciężko zasmuceni przyjaciele i koledzy 
umarłego urządzają Żałobnę nabożeństwo zą 
duszę 8. p. Antoniego ga dzień 21. marca 
o godzinie 10. rano w kościele OQ. Bernar- 
dynów, à zapraszają wszystkich kolegów, 
znajomych i pobożnych chrześcian na wspól- 
ne modły Q wieczny spokój i miłosierdzie 
dla zgasłego w Panu zastępów. 

Przyjąciele i gołedzy zmarłego 
1537 1-1 


, Słuchacze LV.» roku praw. 
Bióro wywiadowcze i komisowe 
JANA WYSŁOBOCKIEGO w 
i ™" Stanisławowie 


ma do postreczenia : 
Dóm prywatny, znany w Stanisławowie 
-lg! najlepszej sttony; na wikt i stancję dla 
dwóch panienek, któreby albo do szkoły 
panieńskiej lub do konwiktu ehodzić chciały. 
Prócz dania wiktu, do wymagań rodziców 
zupełnie zastosowanego, najdogodniejszego 
i zdrowego pomieszkania, przyłączonego 
dużego ogrodu do zabawy w wolnym cza- 
cie, obowiązują sie gospodarze czuwać po 
rodzicieląku nad- powięrzonemi dziećmi, i 
„wpływać nadewszystko na ich mpralae 
kształcenie się. , 


(758 H, toe riemsttięh rp 1000 złe 
(że (WE | 1585 1-7 


* Guweriiera, i: guwernantkę. 1 
ivi BĘpnóms, z:najlepyzemi zaswiadcąeniami 
„gd. amakomitych p. obywateli. 
* Poszukitje do kupienia: 
Wroski na 80 tysięcy zir. 
Apteki na 10—12 tysięcy atr, 


|. Konkurs. 


W oelu tymczasowego obsądzenia po- 

F sady sekretarza przy Wydziale Rady po- 

mlatowej w Czortkowie, 4% rocząą płacą 

pśmiuset (800) zh. w.,a. rozpisuje się 
BOB zć dnia 30. aw A r. b. h 

biegający się o te posadę, winien zio- 

żyć doza odoytz oli z dobrym RE 

egzaminów pandtwa, a w szczególności od- 

_ bytej SĘ prawno-politycznej, i zna- 

jomości dokładnej obu jezyków krajowych. 

l" 'Wszólkie aleva(a unprłsza wię do pod- 

pissnsgQ prezępa do Csorthowa, przysyłąć. 
1534 1-8 Walerjan Podlewski, _ 
kre; prezes Rady Czńrtko wiślttej. 


1 T = : ` 
Podaje sie do wiadomości wszyktkich o- 
podatkowanych mieszkańców powiatje Brzg: 
„ żańskiego, iż w myśl 6 20. Lbr- O kiin: Ad 
17. marca b. r. przez dni 14 w kancelarji 
urzędu gminnego wiisktfl Brzeżan; Dadzet 
na r. 1568 dla Kady pówistowiej, krzeżań: 
skiej do pizójrźania bedzie wystawionym, 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Brzeżanach d. 15. macca 1868. 


8— Prezes R. P. 
SHIL Józef Jakubowicz. 


POUDREGEROGE 


Forgatif aussj Sul gus agzcabli 


Fekonlk Proszku panu fioyd TOZpuszczOny 
w butelce wody idzie ilmonadę przyjetnną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
lnie zostawiając po sobie zapalenia jak większa 
Uość lekarstw przeczyszczających `~ 

* Prosgek P. Rogé może być zachowany jak naj- 
dłużej bes utracenla własności. nie ntrudza w po- 
mh $ jest nieoceniony szczęgó Iniej na wsi. 
; w SKŁAD « 

fu we liwówie 61—% 
gatete p. Pietra Mikolascha. 


Jestto nieuce= 
niony Środek 
prosty i tani, 
8 niezawodny 


przeciw naj- 
nporczy- 
DOE m m mona wszym za- 
LL £ OŹPURATIWES , twardze- 
tt, niom. żółci, 
zamuleniu 


żołądka, za- 
paleniu ki. 
szek, bole- 
ściom żołąd- 
ka, wyrza- 
tom naskór- 
nym, osé- 
„| eowi (reu 
S | matyzmowi) 
=  podagrze, 


vt “e 


CAUVIN, de. 


brakowi regalarności miesięcznej,w wie- I 


kn krytycznego przejścia pp., a w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieęzystości krwi i gepsutych humorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 1265 8—9 

Dostać można we Lwowie w aptece pp, 
P. Mikolascha i Z. Rakera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


awe wazy = 


| Woda" <- 


KKAKEKKEKKEK 


Wydawca. Witalis W. Smochowski 


GEZ T 


EPP" udzieliłem d, 14, kwietnie 
1867 wWmu. Antoniemu KeHermano: 
wi, właścieielowi dóbr Trynczy i Grodzi- 


„ska, pełnomocnictwo do  admiristrowanix 


cełym moim majątkiem. 

. W lipcu 18 7 na wezwanie moje obo- 
wiązał się Wny. Antoni Kellermann wobec 
Świadków wspomniane pełnomoenietwo pod- 
Pine z óció a giy tegu- dotychczas 
nie uczyBił. zmuszony jestem rzeczone p+ł- 
nomoenictwo i wszelkie inne, jakieby ode- 
mnie mieć mógł, publicznie odwołać, a za 
razem wszystkich, ktoby w interecach z 
Wm. Antonim Kellermanem w jakie stosun- 
ki wchodził, ostrzedz, że tenże już nie jest 
więcej pełaomocnikiem moim, a przeto za 
żadne przez niego w mojem im.eniu zdzia- 
łane czynności nie odpowiadam. 

1402 4—4 Féliks Rasnowski. 


Wydział Rady powiatowej 
Ozurtkowskiej 


niniejszem ogłasza, 1Ż sporządzony budżat 
na rok 1868, przez opodatkowanych tego 
powiatu w kancelarji Wydz ału, tymczaso- 
wo w domu gminnym się mieszczącej, przez 
przeciąg dni 14, zacząwszy od 21. marca, 
przejrzanym być może. Wolno więc opo- 
datkowanym sprostowania przeciw proje- 
ktowi budżetu do Wydziału Rady powia- 
towej w powyższym terminie wnosić. 
1535 1-3 Walerjan Podlewski, 
prezeę Rady powiatowej. 


e Lwowie na przedwieściu Żółkiew- 
skiem (na Korytach) jest Folwark 
Gabrielówka z budynkami, łąkami, 
ornem polem i ogrodami z wolnej reki do 
sprzedania lnb do wydzierżawienia. 
Życzący sobie wejść w interes ten ra- 
czy: się zgłosić do Wgo Feliksa Nurkow- 
kuwskiego doktora praw we Lwowie pod 
1. 485% przy ulicy,św. Jana. 1514 2—3 


i z dobrem wychowaniem, na- 
Niemka uczycielka muzyki, spiewu, 
niemieckiego i francuzkiego języka, do u- 
kończenia edukacji w trzech pierwszych 
przedmiotach ,4yczy sohie być umieszczoną 
w domu obywatelskim w kraju lub za gra- 
niea. Pod nazwiskiem ©. W. bliższa wia- 
domość w Biurze wywiadowczem p. Witu- 
szyńskiej w cynku.pod 1. 50. 1497 2-2 


EN? nowy przód do malej mło- 
ckarni ze skrzyniś, bębnem i cepa- 
mi jest z welnej ręki za bardzo mierna 
cenę do sprzedania. — Bliższą wiadomość 
w teatrze, Bei Piątro, Nr. 46 , 1528 3—3 


D mogą być wyleczone 

J | przez ciągłe użycie 

; bandażu elektro-medy- 

cznęga, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej ną. lat 15, 

Dostać ygoźna w Paryżu przy ulicy de 

P Arbre dec, 44; we bio wię % ea Pio- 

tra Mikołascha. 171  %''1004  53—9 


Z powydu zmiany stosunków gospo- 
darskich, jeść do sprzedanią w Orlu, po- 
cata Szczneln,'©” ~ 


OWCZARNIA 


z Southdown'ów złożona. 


Mających chęć nabycia tej rasy owiec 
nwage zwraca się RA nągtępujace okoli- 
czności, że: 

1) sztuka jedną daje w przecięciu 3 
funty wied. wełny, po 9b ct. sprzedawanej, 

4) rosną szybko i. w 1ś miesiącach zwy- 
kle jnż kompletnie są wykształcone, 

3) mają. wielką skłonność do opasu, 

4) są równieź twardej natury, jak owce 
swojskie, 

5) są bardzo przydatne de krzyżowa- 
nią z naszemi prostemi owcami, i jak dłu- 
goletnie doświadczeaie naucza, wyszłe ztąd 
egzemplarze pod wieln względami w ciej 
Mż . generacji oryginalne Soathdowu'y 
przewyższają. 1496 3—3 

Dla stosunków Podolą więc, gatunek 
tgn owiec powinienby być pożądany. ==- 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Marca 1868, 


mz a m m D r i w 
Wyszło już, z druku dzieło, przeszło 40 ar- 
kuszy obejmujące, pod tytułem: 


PAMIĄTKA 
dla rodzin polskich. 


Krótkia wiadomości biograficzne straconych 
na rusztowaniach, rozstrzelanych, poległych 
na placu walki, zmarłych w więzieniach, 
w tułactwie i na wygnaniu syberyjskiem, 
w latach 1861 — 1366. Ze Źródeł urzędo- 


|. wych, dzienników polskich. podań ustnych 


i korespondencyj itd. itd. zebrał i utożył 
Zygmunt Kolumna. Z wstepęm napisanym 
„Akta męczeńskie* przez B. Bolesławitę, 

Z doda.iem 30 fotografij znaczniejszych 
osób, ugrupowanych na dwóch tablicach; 
formatu dzieła (osobno fotografie sprzeda- 
wane nie będą). Cena dzieła obecnie pod 
niesioną została na złr 5 ct. 50. 

Nabyć to dzieło można we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych, 
oraz prenumteratorowie Czasu“ i „Kaliny“ 
w Krakowie, „Gazety Narodowej* i „Dzien- 
nika Literack:ego iwe Lwowie za na- 
desłaniem do Administracyj tychźe pism 
5 złr. 60 ct, lub do składu głównego ksie- 
garni D. E. Friedlejna w Krakowie, otrzy- 
mają franko powyższe dzieło z fotogra- 
fiami z 2 tablie złożonemi. 1498 3—3 

Niemniei też nabyć można w księgar- 
niach J. Milikowskiego i K. Wilda we 
Lwowie, Braci Jeleni w Przemyślu, M. 
Leitgebera i J. K zupańskiego w Poznaniu, 
i w księgarni Luxembourg w Paryżu. 


Eau dentifrice des Cordilieres, 


leczy szybko i radykalnie najgwałto wniej- 
szy ból zebów i wszelkie cierpienia Od z£- 
bów pochodzące. Użycie cadzienne tej wody, 
jak również Proszku Kordylieryjskićgo 
zabezpiecza ną zawsze zęby od próchnienia. 
Skład główny w Paryżu, przy ulicy Rive- 
li Nr. 83., w Warszawie wyłącznie w skła- 
dzie materjaąłów aptesznych pana Gallego.w" 
t'wowie w aptece p. Piotra Mikołascha, 
w Krakowie w aptece pana Brunona Mi- 
czyńskiego. 1263 (5 -9) 


z O NI 


79 Å wzmocnienie 
| 
+ | 
S | 28 
E s 
E] m 
© 
=l m 
zapewniają wyrabiane przezemnie nowo 
puprawne 1301 5-9 


Patentowane okulary-konserwy. 


Tak wspomniane dopiero. jako też i inne in- 
strumenta mego wyrobu, odznaczone są wielkiemi 
medalami na wystawach przemysłowych, Te wyborne 
towary sprzedają en gross i en detail; 

Okulary, cwikery od złe, 

3 invisible od złr. 2 


„  śrcbrne lub złote od ztr. 3 da 6 
Wojskowe biaokle podróż, od zlr, 16 da 22 
Perspektywy teatr. dałow., od zir. 5 do 40 
Stereosk. aparaty I obrazy oa złr. 6 do 12 
Laterna magica o 12 du- 
żych obrazach na szkle, 
przedmiot zupełnie świeży 

zir. 12 


poema 
arometry, przyrządy do rysunkuw. termome- 
try. podstawki do dalowidów. Wszelkie optyczne 
instrumenta sprzedają pod gwarancją; Przedmioty 
optyczne zamieniają się także. M 
Zamówienia wykonywane będą jak 
najlepiej. WEIS FEI FT 
w Wiedniu, Kśrntnerstrasse 40, 


RENMORBRORD W 
Monografia tychże. 
bzieło in 12. Dr. Lebeli, rne del'Echignier 
14 w Paryżu. 


(Cena 4 franki.) 


Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie- 
rzą cierpienia hemoroidalue najuporczy wsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża. 
drego niebezpieczeństwa wpedzenia we- 
wnątrz. 1003 31—36 

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał- 
s, kurację, znajdują się w aptekach 
pp. Mikolascha we Lwowie i Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. 


PROMESY LOSÓW KREDYTOWYCH z r. 1858, 
na które jest 200.000 guldenów 


już na dniu 4. kwietnła 1868 do wygrania 
los po 3 zły. 50 et.i50 et. stempel, na 10 sztuk jedna gratis, dostać można u 


VOELCKER & Co., 


Wien, 


Kolowrat-Ring 4. 


Fravkowane prz ysłanie listy ciągnienia 30 ct. — Zamówienia na przekaz przez 


pocztę całęj należy tości. nie moga być uwzględnione. 


1540 1—10 


Ważne dla gospodarzy I 


Z nadchodzącą wiosna mam zaszczyt zwrócić uwagę Szauow nych gospodarzy 
na poprawny przezemnie 


siewnik szerokorzutny, systemu Robilarda, 


z tą korzyścią, że można siać nim 


wszelkiego rodzaju zboża, jak i najregu- 


larniejszym siewem, przyczem zaoszęzędza się 15—20%, w porównaniu do 816- 

wu ręcznego. — Równocześnie ośmielam się Zwrócić jeszcze uwagę na wszel- 

kiego rodzaju maszyny, których zamówienia przyjmując, zaręczam za najdo- 
kładniejszą robotę i najspieszniejsze odstawienie. 


1476 3—9 


M. Peterseim, 


—— wł. fabryki maszyn w KRAKOWIE, ulica Długa Nr. 15. 


KE inati CoCa ana ASS dad CSES walą PEL PC 24 


i 


od dnia 26. marca 1568 


wszelkie czynności urzędowe w nowych lokalnościach (dawnej Poczty) przy 
q ulicy Niższej Karola Ludwika, Nr. 4, 5, 6. na pierwszem L. piątrze, bez przerwy 
w godzinach urzędowych załatwiane będą. 


rzystnemi warunkami. 


Zamówienia Z prowincji wykonują się niezwłocznie w dniu otrzymanego zlecenia z największą 


JAKÓB STROH, 


pod 1. 311 m.. przy nlicy Wyższej Karola Ludwika 


punktualnością. 


1326 12—91 


Obligacje pierwszeństwa 


które oprócz najlepszej rękojmi i przy obecnym jeszcze nizkin kursie po 81, przynoszą 714%, wolne zaś 
od wszelkiego opodatkowania, na depozyta pupiłarne przydatne — i w drodze wylosowania spłacane są 
w nsminalnej wartości monetą brzęczącą. Obligacyj tych po kursie wiedeńskim dostać zawsze można w 
domu bankierskim i wekslowysĄ. u podpisanego. 


B~ Tamże kupują się wszelkie papiery państwowe, losy, promesy i monety, i sprzedają się pod ko- 


Cb wvie s z © ZE m i 


Podpisana Filia uwiadamia, iż 


Lwów dnia 19. marca 1868. 


Filia uprzyw. austr. Banku Narodowego. 


KKRKEKRE ENEEK AKEN KRKAKKKERREWKEKAKEKREK 
U ww agi 


Do pewnego, a zarazem korzystnego lokowania kapitałów 


są do polecenią ; 


kolei 


sod me? 


Siedmiogrodzkiej, 


S7" 


e 


1531 1—3 


Og 


WEKAKKKKAKKIKKIKKKIA. 


obok domu Gromadzińskich. 


a | OW NIŻ i CI 
Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jeu Dobrzański. 
i az 


Kawaler, 29 lat liczący, 
do praey zdolny i chętny 


poszukuje obowiazku, 


jako rządea Średnich majątków, nad- 
leśniczy, leśniczy, kentrolor dóbr i la- 
sów lub t. p, mogący zarazem objąć 
zastepstwo posiadłości dworskiej. — 
Zgłoszeniom łaskawców odpowie na- 
tychmiast „R. Co Ne poste restante 
Przemyśl.“ 1459 2—3 


Nr. 405. 
Ogloszenie. 


Jeneralny Zarząd szpitałów i domów 
kwarantany św. Spirydjona w Jasach po- 
daje do wiadomości publicznej, że na dniu 
20. marca st. st. (1. kwietnia now. stylu) 
odbędzie się licytacja w celu dostarczania 
dla szpitalów, do tegoż zarządu należących. 
potrzebnych rekwizytów garderoby, jako 
to: 2426 prześcieradeł i kołder, 1020 mezkich 
i kohiecych koszul, 399 par gaci, 947 sien- 
ników, 273 nasypek ma poduszki 520 po- 
szewek, 215 szląfroków z sukna popiela- 
tego, 273 szlafroków z cienkiej materii, 343 
czepków zimowych z. popielatego sukna, 
226 czepków letnich, 126 fManelowych ` 980 
serwet, 6 ręczników, 318 par pończoch z 
popielatego sukna, 331 par pończoch le- 
tnich, 380 par trzewików, 146 kołder weł- 
pianych, 30 iiberzieherów z popiejategą su- 
kna, 33 par spodni sukiennych, 31 kami- 
zelek sukiennych, 20 czapek sukiennych, 
25 par butynków (stiefetów). 60 chustek 
na głowę, 16 sznurówek kaftanów, 18 din- 
gich koszul, 71 par wełnianych poń- 
czoch robionych na drutach, 46 par poń- 
czoch bawełnianych robionych na drutach, 
4 spencerków sakiennych kobiecych, 97 par 
pantofli juchtowych, 4 bandaże po 14 łokci 
długości, 20 bluz drelichowych, 40 par spo- 
doi drelichowych. — Do licytacji rzeczonej 
wzywa się chcących objąć dostawe arty- 
kułów wyrażonych, by na dniu powyżej 
oznaczonym 0 godzinie 1C przedpołudniem, 
opatrzeni w wadjum 250 dukatów, w Izbie 
jeneralnego Zarządu szpitalów w Jasach 
pojawili się. Licytacja odbedzie się sto- 
sownie do ustawy o ogólnej kontroli pań- 
stwa, a warunki i wzory przeglądnąć mo- 
Żna co dnia w kancelśrji Zarządu. 


Ghica ,  Branisteano, Dyrektor Siendrea: 
Szef biura kontrol. i administracyjńego 
1519 T, ©. Victor. 3—8 


Jessy dn. 19. lutego 1868. 


O EB than ZZ WAŁA" 


Na dniu 16. kwiętnia br. 


początek ciągnienia tszej klasy 
najnowszej - miejskiej łoterji 
hamburgskiej, 
gwarantowanej i koutrolowanej przez 
rząd. 


Główna wygrana : 


229.000 mark. 


tudzież 125.000 100.000, 50.000, 
30.000, 20 000, 15.000, 12,000, 10 000. 
8.000 6.000. 5.000, 4.000. 8.000, 79 
vo 2.000, 1u6 po 1.000, jako taż wie- 
le większych i mniejszych wygrań, po- 
krywających wkładki © ô 

1 cały los oryginalny (nie promesa) 
kosztuje 4 złr.. półlosu oryginalnego 
2 złr., ćwierćlosu oryg. 1 złr, 

Do każdego zamówienia dołacza się 


bezpłatnie plun ciągnienia. 1630 2—9. 
Wiadomo powszechnie, że przez 
czas wieloletniego istnienia naszego 


wygrywano u nas każdego ciągnienia 
największe główne wygrane i wypłata- 
no dotyczącym interesantom. (Wygrane 
wypłacają Bię talarami pruskiemi). Za- 
miejscowe zlecenia z gotówką załatwia- 
ja się ściśle, urzędowe zaś listy ciągnień 
i wygranych rozsyła się zaraz po ciągnie- 
niu. Uprasza się udawać wprost do 


Adolph Lilienfeld & Go. 


Bank- u. WechselgeschAft, 
Graskelier, 7, Hamburg. 


Wartość terapeutyczna 


SYROPU CHINY I ŻELAZA 


pp. Grimault et Cie. aptekarzy nadwornych 
Księcia Napoleona. 

, , Połączenie chiny i żelaza, roawiązało 

jedno z pajtruduiejszych zadań w dziedzi- 


nie farmacji. Lekarze, nznali powszechnie 
znakomite nsługi, jakie ta preparacja przy- 
nosi cierpiącym. Chiaa znaną jest w me- 
dycynie; jako środek toniczny najwyższej 
potegi. Połączoną ona została z fusfora- 
nem żelaza. który jedog jest z lepszych pre- 
paracji żelazistych, ponieważ zawiera dwa 
pierwiastki, Żelazo i fosfor, wyrabiające 
krew i kości. Sząnowni lekarze z zajęciem, 
sądzimy, odczytają zdanie lekarzy paryz kich 
1 analizę tej preparacji, dokonaną przez je- 
dnego fz najznakomitszych chemików w 
świecie, 

Środek ten sprawia ' ciągle pomyślne skutk 
w trudnych trawieniach (dispepsie) w bładaczce 
krwiotokąch, upławach, gorączkach tyfoidalnych, 
dtabeis $ we wszelkich wypadkach, gdzie chodzi 
wytworzenie sił słabego t powrócenie żywiołów 
ycia zwątlonych lub utraconych. * — Arnal, dr. 
nadworny cesarza Napoleona. 

„Jest to jedna z tychszczęśliwych pre- 
R.aracyj zadowainiających chorego ilekarza, 
fedna z uajlepszych, a szczególniej ła:wo 
mogących być zniesionemi preparacji Żeła- 
zistych.* — Cazenave, lekarz szpitala św. 
Ludwika w Paryżu. 

, „Preparacja ta, daje możność lekarzo- 
wi zapisania dwóch naraz ważuych środków 
lekarskich, nieodrażających i łatwycb do 
strawienia. Używam syropu chiny i żelaza, 
i nważam go za bardzo pomyśłny wynala- 
zek.“ — Chassaignac, chir. naczeliy szpi- 
tala Lariboisiere. 

„Środek ten przyjmowany ząwazę bez 
odrazy przez chorych — używam z pomyśl- 
nym skutkiem“ — Mervey de ( hegoin, 
członek akademii medycznej paryzkiej, 

„Przeźroczystość tej preparacji i smak 
jej przyjemny, bez woni żelaza, jest środ- 
kiem |-karskim, wcałe nieodrażającym i 
skntecznym.,* — Monod, professor fakultetu 
medyczuęgo w Paryżu. 1024 4—7 
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